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ZALGIRIS ZNACZY
GRUNWALD

580 lat temu, 14 lipca 1410 roku odbyła 
sie jedna z największych bitew średnio­
wiecza, w której uczestniczyło ponad 400 
tysięcy wojowników. Pod naciskiem

prasie i literaturze historycznej dużo uników 
i niedomówień. Najwyższy czas, żeby tak 
tendencyjną i prymitywną interpretacje 
zmienić - obecność polskiego oręża w tej

połączonych wojsk polsko-litewskich pod bitwie nie podlega dyskusjom i niczym to 
dowództwem Władysława Jagiełły ugięły nie ujmuje wspaniałej postawie i męstwu 
sie wreszcie najprzedniejsze i "niezwy- pułków prowadzonych przez Wielkiego 
cieżone" dotąd chorągwie krzyżackie. Księcia Witolda..
Zginął także wielki mistrz i starszyzna Za­
konu Ulrich von Jungingen. Po tej dotkli-

Historia jest nauczycielką życia. Po 
latach deprawacji, podporządkowania

I
wej porażce zaczął sie upadek potęgi wszystkiego ideologii, po lalach zakazów i 
Krzyżaków, a Rzeczpospolita Obojga nakazów wielejuż sie zmieniło na naszych 
Narodów przez wieki nie była nękana z oczach. Któż mógł przewidzieć, że stracą

i

Zachodu. swe posady wykładowcy komunizmu
O Grunwaldzie napisano wiele rozpraw naukowego i innych narzuconych "nauk"? I

naukowych .powieści włącznie ze znanymi Po zrzuceniu tego balastu więcej czasu
dla każdego Polaka "Krzyżakami" Henryka pozostaje w szkołach na historie bez marksis- 
Sienkiewicza. Któż nie zna jednego z towskich dodatków. Tylko poprzez do- 
najsłynniejszych obrazów polskich - płót- glebne jej poznanie można świadomie 
na Jana Matejki przedstawiającego te bit- pokochać swój kraj, zdobyć szeroką wie-

;>x-:

dzę o sąsiadach. To jednak nie wszystko -
, Nie mniejszą popularnością cieszy sie należy wyzbyć sie lansowanych do niedawna 

Żalgiris. Tak Litwini nazywają ów Zielony stereotypów o naszych przodkach. Legenda
i®

Las, nie opodal którego rozegrała się histo- nigdy nie zastąpi faktu, zaś doszukiwanie w
ryczna bitwa, która jako chlubna karta sie sobie przychylnych interpretacji może 
przeszła również do ich legendy narodowej, świadczyć o kómpleksach i zawężonym, 
Podobnie jak u Polaków Grunwald - jest parafialnym li tylko myśleniu.

iMOS I
Żalgiris dla Litwinów symbolem męstwa i To dobrze, że ludzie chowają w sercach
niezłomności ducha. Nieprzypadkowo dziś Żalgiris i Grunwald - źle, jeśli jednak za- 
renomowane kluby i zrzeszenia sportowe pominają o przelanej wspólnie krwi swych
na Litwie noszą te historyczną nazwę. historycznych braci. Powinniśmy także

W czasach obecnych, wymagających pamiętać, że bitwa ta jest symbolem brater- 
nieugietej postawy, Żalgiris-Grunwald stwa oręża nie tylko polsko-litewskiego.

Zastygły bojowe sztandary sprzymierzonych wojsk pod Grunwaldem...
Fot. autor

nabiera szczególnego znaczenia. Także w lecz i ruskiego, jest przykładem zjednoczenia
budowaniu stosunków litewsko-polskich, wysiłku wielu sprzymierzonych sił. Dziś, 
Podobnych losów w ciągu ostatniego po sześciu niemal wiekach te same narody 
półwiecza doświadczyły jednakowo mocno stanęły przed obliczem jednego wroga. Jest 
obydwa narody. Niestety, zaprogramowa- nim totalitaryzm, który nadal usiłuje 
na przez bolszewików socjalistyczna przy- zachować system udoskonalonego nie-
jaźń'bynajmniej nie sprzyjała zbliżeniu są- wolniclwa. Aby stoczyć z nim zwycięską
siadów. Wręcz przeciwnie, w ciągu tego potyczkę, jak też zlikwidować cały szereg 
czasu na stosunkach miedzy nimi zaciążył postimperialnych zjawisk, należy znowuż 
nowy bagaż fałszerstwa. Dla "Pańskiej Pol- zjednoczyć wysiłki narodów Europy 
ski" zabrakło elementarnego szacunku. Na- Środkowej. Wątpliwe czy Grunwald byłby
wet dawne dzieje starano sie "dopasować" wygrany, gdyby przed decydującym star-
do wymogów sowieckich realiów,z drugiej ciem różnojęzyczne pułki zaczęły wypo-
strony, wypaczając historie można było minaćsobiepretensjeidążyćdoodrebności. 
podbudować własny prestiż. Tak i dzisiaj pomoc sąsiada, pełne zaufania

Wypaczony został i przebieg bitwy pod do niego i dobra wola w rozwijaniu 
Grunwaldem. Żeby o tym przekonać sie, stosunków doda sił w demokratycznym 
wystarczy sięgnąć po szkolny podręcznik podążaniu do przodu, w którym przecież 
historii. W niektórych muzeach litewskich nie jesteśmy sami. Żeby sie jeszcze bardziej 
podzieńdzisiejszypróżnoszukać większego zbliżyć na tej wspólnej drodze - już od dziś
udziału wojsk polskich w krwawej bitwie. 
Niekiedy na bitewnych schematach len 
udział kryje sie za strzałką "siły inne"! W

powinniśmy znosić bariery zakłamań i 
sztucznie wzniesione granice.

Romuald Mieczkowski

OŚWIADCZENIE
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej,
będąca wyrazicielką suwerennej mocy narodu i państwa, 
odradzająca niepodległe Państwo Litewskie i
w celu realizowania całej tej mocy w dążeniu do międzypaństwowych rozmów 
Republiki Litewskiej ze Związkiem SRR,
ogłasza od początku takich rozmów 100 - dniowe moratorium na Akt z 11 marca 1990 
roku w sprawie odrodzenia niepodległego Państwa Litewskiego, tj. wstrzymuje 
wynikające z niego działania prawne.
Początek rozmów Republiki Litewskiej - Związku SRR, ich cele i warunki zapisuje 
sie w specjalnym protokole pełnomocnych delegacji krajów.
Rada Najwyższa Republiki Litewskiej może moratorium przedłużyć lub odwołać. 
Moratorium samo przez sie traci moc, gdy rozmowy zostaną przerwane. " 
Jeżeli z powodu jakichkolwiek wydarzeń lub okoliczności Rada Najwyższa Repub­
liki Litewskiej tej kadencji nie może normalnie spełniać funkcji władzy państwowej, 
moratorium w tym samym momencie traci moc.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej
Yytautas Landsbergis

Wilno, 29 czerwca 1990 r.
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INFORMACJE INFORMACJE INFORMACJE
0 MSZLitwy przekazało rządowi projekt dwustronnej "Umowy uczestników II wojny światowej. 

wsprawiezasadobopólnychstosunkówmiędzyRepublikąLitewską
i ZSRR". Zgłoszono specjalny protokół przygowania konkretnychi ZSRR". Zgłoszono specjalny protokół przygowania konkretnych 0 W Krawczunach, przy pomniku upamiętniającym żołnierzy
propozycji, który pełnomocne delegacje obu krajów podpiszą AK 13 lipca odbędzie si ę uroczystość poświęcona 46 rocznicy 

■■■ przed przystąpieniem do rozmów. wyzwolenia Wilna. Tego dnia złoży się kwiaty na Pióromoncie i w
■■■ Kalwarii, odbędą się nabożeństwa w intencji poległych.

0 Rada Najwyższa RL podjęła uchwałę o częściowej zmianie 
granic rejonów solecznickiego, trockiego, wileńskiego oraz apili- • Powstaje Partia Liberałów Litwy. Jej hasło: Ku wolności-
nek (gmin) marijampolskiej, wojdackiej, czarnoborskiej w wolnej Litwie". Pierwszy zjazd nowej partii zaplanowano na
(juodszilajskiej) i rudamińskiej rejonu wileńskiego. jesień.

List ze Szwecji
Bardzo interesuje mnie "Znad Wilii". Po­

dziwiam wysokie ambicje redakcji czasopisma. 
Wiele już mówiono o sporze narodowościowym 
naLitwie,opolityce "divideetimpera"Moskwy, Według jej zdania, realną niepodległość Litwa uzyska po trzech 0 W Połondze szczególną furorę wśród odpoczywających

ciwnym temu, ^ycz^ powodzenia w tej ważnej kop.) Sprzedawana swicżozpicca , czyli z dopiero CO przy wiezi-
pracy budowania stosunków szacunku miądzy 0 W związku z przerwaniem blokady gospodarczej onegoauta. Jakoż dzieje się tak z braku tam innej prasy... Kom- 
polskim i litewskim narodami, poparcia wol- naczelnikom kolei polecono dostarczyć bez przeszkód wagony pletny głód prasowy.
nosciowyrndążemomcałegonarodulitewskiego.

O Przebywając w Helsinkach premier RL Kazimiera Prun- • Podjęto decyzję wydawania nowej gazety "Nasza Giełda" dla
skiene powiedziała, że dialogu z Moskwą należy się spodziewać pracodawców i poszukujących pracy.
nie wcześniej niż za trzy tygodnie po ogłoszeniu moratorium. 
Według jej z^nia, realną niepodległość Litwa uzyska po trzech 
latach.

• W związku

Pragną wytłumaczyć mojąsłabąpolszczyzn^. 
Jestem urodzony w Szwecji, moja matka jest 
Finką. Fiński byt moimpierwszymjęzykiem, ale 
z czasem przeszedłem naturalnie na szwedzki. 
Polskiego nauczyłem siąjako nastolatek, jeidiąc 
na wakacje do rodziny w Polsce. Dalsze szcze-

pod wszystkie bez wyjątku ładunki do przewożenia odbiorcom na 
Litwie zgodnie z planem.

• Pod koniec blokady całkowicie unieruchomione było 10 tysięcy osób.

0 30 czerwca w Parku Górnym w Wilnie odbył się wiec 
przeciwników niepodległości Litwy. Uczestniczyło w nim kilka

góły:studiaukończyłemw AkademiiSztukPiąk- 
nych w Sztokholmie jako rzeźbiarz, lecz od Stanowisk pracy.

przedsiębiorstw, w tym 4 cukrownie. Wszystkie pozostałe miały 
zakłócenia w produkcji. Blokada dotknęła prawie 50 tysięcy

ośmiu lat pracują w ośrodku zapobiegawczo- 
socjalnym wśród młodzieży w dzielnicy imig­
rantów Tensta -Rinkel poza S/tokholmemJako 
hobby przez ostatnie dwa lata studiowałem na 
Uniwersytecie Sztokholmskim polonistyką.

Serdecznie pozdrawiam i dziąkują za cie­
kawy kontakt z Wilnem. ■

0 30 czerwca popłynęła ropa do Rafinerii Mażeikiajskiej. 
Zniesiono także embargo na inne surowce i wyroby dostarczane na 
Litwę.

• Użytkownicy prywatni mogą nabyć benzynę bez przeszkód

0 9 lipca w Wilnie z prelekcją pt. "Teatr sakralny" wystąpiła 
znana postać nauki polskiej profesor KUL- u Irena Sławińska.

0 Rodzice uczniów Wileńskiej Szkoły Średniej nr 14 wystąpili 
z propozycją przywrócenia tej szkole w Jerozolimce imienia 
Stanisława Jachowicza, polskiego bajkopisarza i działacza 
społecznego.

Grze^wjnWroWwsW po cenach czamorynkowych 5-6razy drożej,w granicach 1-1.30rb.

Od Redakcji: Dziękujemy naszemu 
Czytelnikowi za listy. Co do polszczyzny, daj

Rozpatrywane jest wprowadzenie cen komercyjnych na benzynę wygodami i
• 8 komfortowych wili i 24 domy letniskowe ze wszystkimi

i różne akcesoria samochodowe.
umeblowaniem czekają na wykorzystanie w

Boże, żeby tak pisali ludzie, którzy ukończyli 
polskie szkoły i na co dzień mają styczność z 
językiem.

Drogi Panie Romualdzie
Czytują pilnie pismo. Artykuły w "Znad

podwileńskich Turniszkach. Jakoś nikt nie kwapi się zająć tych 
ekskluzywnych pomieszczeń po byłych p-ominentach, w związku

• Nadal brakuje paliwa. Z tego powodu ńa mieście kursuje z czym dziennie przynoszą one 600 rubli strat.
tylko 4000 taksówek, tj. połowa ogólnej ich liczby. Do 50 tys. 
miesięcznie zmniejszyły się zamówienia telefoniczne na nie. 
Obecnie rozważa się sprawę podniesienia taryf na przejazdy.

Wilii” świadczą o dojrzałej umiejątności po- 
godzeniasprawsprzecznych.Sprzecznychcząsto katolików na Litwie.
pozornie. Tylko że nie jest to dostrzegane, lub co 
gorzej, brane za rzeczywistość polityczną.

Dla mnie jest jasne, że:
Bez wolnej Litwy nie ma wolnej Polski.
Bez wolnej Polski nie ma wolnej Litwy.
Musimytąprostąformułąprzyjąćjakozasadą 

swego myślenia i postąpowania. Łączy nas 
wspólnota losu historycznego i geopolitycznego.

Oczywiście, łatwo jest generalizować z 
bezpiecznej i cichej Maćkowej Rudy. Wam 
"przychodzi sią" walczyć w zwarciu.

• 9 lipca piłkarze wileńskiej "Polonii" odjechalido Warszawy,
gdzie w klubie "Legia" odbędą się parodniowe zgrupowania przed 
rozgrywkami w I Polonijnym Pucharze Świata w Piłce Nożnej, 

0 1 lipca papież Jan Paweł II modlił się za poprawę sytuacji który odbędzie się w Stalowej Woli. Aktualnie "Polonia" w lidze

• Wileński Rejonowy Odział ZPLbył inicjatorem pielgrzymki

litewskiej zajmuje 8 miejsce na 14 zespołów.

O 1 lipca w Kiszyniowie odbył się koncert "Viva, Lietuva!".
do Kalwarii Wileńskiej w intencji jedności wśród rodaków. Uzyskane pieniądze przekazano na fundusz antyblokadowy RL.
Pielgrzymka odbyła się 1 lipca b. r.

0 W lokalu byłego muzeum rewolucji w Wilnie udostępniono 
spisy zesłańców z Litwy roku 1941. Obejmują one 22 tys . osób.

Tę akcję przeprowadziła organizacja społeczfta "Interart" i 
Mołdawski Komitet Narodowy ds. Radia i Telewizji.

O 10 lipca kolejnej grupie żołnierzy II wojny światowej z

0 Od 5 do 9 lipca w Wilnie odbyły się licznekonĆCTly w ramach 
XIII Ludowego Święta Pieśni.

Pilnie przyglądam sią rozwojowi sytuacji na Wileńszczyzny wręczono medale "Za udział w wojnie obronnej
Litwę. Wobec widorr^jzm^ymocars^ ł^żdy 1939" oraz inne odznaczenia Rzeczypospolitej Polskiej. Zini-
krok ku niepodległości bądzie musiał byc oku- ---- • -
piony drogo. Życzymy powodzenia. Uściskdłoni.

• 0 Litewski Ośrodek Zapobiegania AIDS poinformował, że 
ujawniona została dziewiąta osoba, będąca nosicielem HIV. Na

cjaty wy żołnierzy WP założono Koło Żołnierzy Września 1939 i Litwie dwie osoby są chore na tę groźną chorobę.
Danuta i Andrzej Struroiłłowie 

Maćkowa Ruda, Polska

Szukajmy porozumienia
Wydawany przez Państwo dwutygodnik jest 

według mnie jednym z tych polskich pism, w 
których odzwierciedla sią szlachetne dążenia.
Takie poglądy ma też wielu Litwinów, którzy 

Życzą wszelkiegoszukają porozumienia.
powodzenia,kolejnych interesujących artykułów 
w imią szcząścia polskiego narodu.

Z szacunkiem
Petras Kondratćnas

Poniewież

Odkrywać nieznane karty
Dziśpolitykązajmująsią wszyscy. Wiem, że 

nie da si^jej uniknąć w czasopiśmie. Bo czym że 
jest polityka, jeśli nie sumąróżnych czynników? 
Wiemy również, że prasa wychowuje, otwiera 
dla wielu ludzi oczy na świat. Bardzo bym chciał, 
żeby dwutygodnik nadal to robił przez pryzmat 
historii, odkrywania nieznanych kart z dziejów 
miasta i Litwy, przybliżał sylwetki najbardziej 
zasłużonych rodaków. Jak najbardziej popieram 
także rodzimą twórczość, z niecierpliwością 
czekam rut nowe utwory. Wierzą, że po latach 
przekonamy sią wszyscy, jak wielkiego dzieła 
podjąli sią redaktorzy "Znad Wilii", biaprawdą 
dziwią sią, że są tacy wśród Polaków, którzy nie 
siągająpo to czasopismo. IŚie interesują ich i 
inne tytuły prasy polskiej. A szkoda, bo et ludzie 
wiele tracą i po prostu krzywdzą siebie.

Antoni Siemaszko 
Wilno

ZNAD WILII
08-21 lipca 1990

Kobieta Roku

f

Fot. Giinars Janaitis

Miło jest zakomunikować naszym 
Szanownym Czytelnikom o tym, że bo­
haterka wywiadu z numeru 3 "Znad Wilii" 
pani Ita Kozakiewicz została laureatką 
konkursu "KobietaŁotwy". Konkurs miał 
na celu wyróżnić kandydatkę, która naj­
wydatniej działała dla dobra Republiki 
Łotewskiej oraz spdeczeństwa. W ubieg­
łym roku ten tytuł zdobyła poetka Mara 
Zalite. Teraz ó palmę pierwszeństwa 
ubiegało się 1 pretendentek - najbardziej 

t czynnych i popularnych mieszkanek Łot­
wy. Ita Kozakiewicz jest deputowaną do 
Parlamentu Republiki, przewodniczącą 

I Stowarzyszenia Kulturalnego Polaków 
Łotwy, tłumaczem.

?l Godne odnotowania, że w komisji ju- 
I ri zasiedli wyłącznie mężczyźni: znani na 
1 Łotwie politycy, pisarze, dziennikarze, 
1 aktorzy. Konkurs będzie odtąd imprezą 
I regularną;
’ Łączymy dla pani Ity Kozakiewicz 

pozdrowienia ód Czytelników "Znad W i- 
lii", życząc dalszej owocnej działalności 
na rzecz całej Łotwy i Polaków w szcze-
gólności. Redakcja

NAPISALI O NAS
Nowojorski "Nowy Ditennik" 31 maja br. 

zamieścił przedruk artykułu z "Ładu" pL "Prasa 
znad Wilii i Niemna" autorstwa Andrzeja Chod­
kiewicza:

Okińczyc i Mieczkowski bez pardonu atókują 
prosowieckie deklaracje JanaCiechanowiczana 
zjeździe deputowanych w Moskwie, przypomi­
nając, że ojczyzną wileńskich Polaków jest 
niepodległa Litwa, rue zaś Związek Sowiecki. 
Za swe zadanie uznają dzialarue na rzecz po­
rozumienia polsko-litewskiego (...).

Można także dostrzec inną niezwykle 
korzystną cechę pisma - jest ono nastawione na 
prezentowanie szerokiego obrazu świata, 
wychodzi śmiało poza granice litewskiego 
zaścianka.Jest to konieczne jeśli chcemy, aby 
polska inteligencja na Litwie patrZyła na świat 
oczyma nowoczesnego Europejczyka.
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CZAS ODPOWIEDZIALNYCH DECYZJI
Na dziś' dzień stosunki na linii Parlament - prezydent ZSRR M.Gorbaczow,premier stołem rozmów i doprowadzić do realnej

rządniezawszeukładająsiępotnys'lrue. Czasami N.Ryżkow, przewodniczący Rady Najwyższej niezawisłości Republiki Litewskiej.
widoczna jest podejrzliwo^. Z drugiej strony ZSRR A.Lukjanow i członek Rady Prezydenc- Historia rozwoju Państwa Sowieckiego
widzimy brak wzajemnego zaufania. Taka ’ ’ ’ * * ' ’ ' ‘ j-, .....
sytuacja jest skutkiem różnych przyczyn - tak

PPP 
Porozumienie Ponad Podziałami: 

Do Parlamentu RP
W końcu czerwca br. z okazji pokaza­

nia litewskiej prapremiery "Dziadów" 
na scenie Warszawskiego Teatru Wiel­
kiego, które stały sią w Polsce wydarze­
niem nie tylko artystycznym, ale teł poli­
tycznym - realizatorzy litewskiego przed­
stawienia w osobie rełyseraJonasa Vait- 
kusa, scenogrtrfaJonasaArcikauskasai 
innych zostali zaproszeni na rozmowę, 
towarzyską do warszawskiego "Salonu 
lOl", którego duszą jest reporterka 
Polskiej 7V Małgorzta Bocheńska. W 
czasie tego spotkania, na którym byl 
obecny ^łe minister kultury i oświaty 
Litwy Darius Kuolys oraz Dyrektor Ge­
neralny Departamentu d Is Mniejszości 
Narodowych przy Rządzie Republiki Ha- 
linaKobeckaitó- na ich ręce złołono do­
kument o wymownej politycznej treści 
dato wany wcześniej i podpisany w 
imieniu Rady PPP przez Czesława Bie­
leckiego, Jerzego J,ackiego, Jana 
Olszewskiego, Pa^a Śpiewaka, Jana 
Waszkiewicza.

Na spotkaniu z grupą litewską w dniu 
27 czerwca br. swoje podpisy pod tym 
dokumentem złożyło jeszcze parę dzie­
siątków osób,w^bilnychintfywidualności 
twórczych, których nazwiska znane są 
również wilnianom, jak przykładowo: 
profesor Maria Janion, reżyser Adam 
Hanuszkiewicz, dziennikarze Anna Ger­
lach, Witold Missala i inni.

W dokumencie, którego adresatem 
jest Parlament RP m. in. czytamy: To 
nasz przywódca mówił przez lata oporu: 
na kolanach do porozumienia nie pój­
dziemy. Dlatego mamy dziś obowiązek 
solidarności z Litwą, także w imię przys­
złości stosunków Polski z jej wschodnimi 
sąsiadami.! Litwie, iEstonii, której Par­
lament, solidaryzując się z Litwą, ogłosił 
właśnie niepodległość, winni jesteśmy 
najpierw polityczne, a następnie gospo­
darcze i humanitarne wsparcie.

_  : świadczy o tym, te nie zawsze dotrzymywało 
licznej i na tak wysokim szczeblu ekipy Kremla, ono swoich umów i dlatego zapowiedzieliśmy, 
“________________... . . że istnieje możliwość przyjęcia moratorium tylko

na określony czas dzidanie. Kreml zaakcep-

kiej A.Jakowiew. Nikt z nas nie oczekiwał tak

wewnętrznych jak i zewnętrznych. Z drugiej strony można było natychmiast wy-
Po przedostatniej wizycie przewodniczącego wnioskować, te zależy im na kompromisie nie

Rady Najwyższej Republiki Litewskiej mniej niż nam. 
Yytautasa Landsbergisa na Kremlu, zdając “Rozmowy rozpoczęły się od przedstawienia

tował te warunki.
W trakcierozmówstronasowiecka zagroziła, 

że jeśli Litwa nie przyjmie w najbliższym czasieuczestników z naszej grupy. To dotyczyło w
znacznej mierze trzech deputowanych. Poza kcńnpromisowej uchwały, to zupełnie możliwa

sprawozdanie Radzie Najwższej zaznac^ł on, 
że pozycja Związku Sowieckiego jest jedno- 
znaczna.Michaił Gorbaczow domaga się ,
odwołania Aktu o wskrzeszeniu niepodległości W.Jetmolenko i S.Saltenis. Dziwnym zbiegiem stosunków wzajemnych.Taka pozycja dobitnie

podkres'la fakt, że w samym centrum naszym 
Rosjanin i Polak. Gwoli wyjaśnienia niektórym oponentom także nie jest łatwo.

Co się tyes^ swych zobowiązań, to Michaił

autorem tych słów, w skład delegacji weszli jest jeszcze gorsza perspektywa rozwoju

Litwy i rozstrzygnięcia kwestii wyjścia Litwy ze 
składu ZSRR w ramach Konstytucji ZSRR.

okoliczności wśród deputowanych był Litwin,

Oznacza to żądanie, aby Litwa wykreśliła ze członkom parlamentu litewskiego- chciałl^m 
swej historii czas po 10 marca 1990roku: Właśnie ------------- —" ** *
z taką pozycją wrócił do Wilna Yytautas Lands­
bergis. Jeszcze nie zdążył on wylądować, a już 
prezydent ZSRR zadzwonił do premier Kazi­
miery Prunskiene ( nie do zastępcy premier ...
Landsbergisa i nie dojego samego), informując rium, a także pozycji Moskwy w trakcie 
ją o innym podejściu do sprawy Litwy, barduej przyszłych rozmów międzypaństwowych.

stanowczo podkreślić, te reprezentowaliśmy Gorbaczow zaznaczył, te po przyjęciu morato-
podczas rozmów najwyższe władze Republiki rium,rządsowieckinatychmiastodwołarestryk- 
Litewskiej, nie zas mniejszości narodowe i cje ekonomiczne i ogłosi gotowość rozpoczęcia' 
chodziło nam o wyjaśnienie stosunku negocjacji. Jak pokazały dalsze wydarzenia
Najwytszych władz ZSRR w kwestii morato-

eiastycznym, będącym w sumie, wariantem _ .
kompromisu w ramach stosunków Litwa - Kreml, ogólne stanowisko Litwy na wyżej wymienione

dotrzymał on słowa.
Rozmowa zakończyła się optymistycznie - a 

miano wicie, że dojdziedo mądrych wzajemnych

I oczywiście, każdy w tyin momencie 
postawiłby sobie pytanie:jaka jfeśt ostateczna

Prof. V.Landsbergis raz jeszcze wyłuszczył rozwiązań.
Przez całą powrotną drogę do Wilna

tematy podkreślając, że droga obrana przez par-
lament republiki, jest jedyną możliwą w ramach 
uregulowania stosunków Litwa - ZSRR i, że

dyskutowaliśmy o możliwym wariancie kom­
promisu. Zastanawialiśmy się, w jaki sposób 
przedstawić to Radzie Najwyższej. Rozma­
wialiśmy takżeoodpowiedzialiiości wszystkich

pozycja prezydenta sąsiedniego nam paristwa i
dlaczegobardziejpozylywnywariantprzekazany pozycja ta się nie zmieni niezależnie od pro- 
zosiał nie szefowi parlamentu, a szefowi rządu? pozycji Kremla. Zaznaczyć tu trzeba, że członków parlamentu przy podjęciu tak ważnej
Na pierwszy rzut oka nie jest w tym nic M.Gorbaczow ze swoją ekipą był chyba w tym decyzji.
nadzwyczajnego. Jednak i parlament i środki dniu nie mniej zainteresowany w poszukiwaniu Podczas debaty parlamentarnej na ten temat
masowego przekazu traktują to w różny sposób kompromisu, niż sama Republika Litewska, doszło do różnorodnej, skrajnej wymiany zdań.
. Należy stanowczo tuty zaznaczyć, że sam ZSRR było naciskane przez kraje zachodnie do Słyszeliśmy głosy, że Akt o wskrzeszeniu
prezydent parlamentu Republiki Litewskiej jak najszybszych rozmów z Litwą. Trudności niepodległości jest dokumentem nietykalnym i
wykazuje wyrozumiałość w tej sprawie i w swej gospodarcze i pomoc Zachodu , która też jest nie może być żadnej mowy o moratorium. Byli
działalności nie pozwala na ambicje, a szuka uzależniona od stabilności sytuacji politycznej też tacy, którzy proponowali przyjąć morato-
pragmatycznych rozwiązań w każdej sytuacji. w tym regionie a poza tym zbliżające się plenum rium na Akt bez żadnych warunków wstępnych.

Podczas obrad Parlamentu,paru Prunskiene, KC KPZR, XXVin zjazd komunistów so- Sądzę, że pogodził wszystkich przewod-

ZSRR było naciskane przez kraje zachodnie do Słyszeliśmy głosy, że Akt o wskrzeszeniu

gospodarcze i pomoc Zachodu , która też jest 
uzależniona od stabilności sytuacji politycznej

tym regionie a poza tym zbliżające się piet 
KC KPZR, XXVin zjazd komunistów
w ;num 

so-
zdając relacje z tełefonicznej rozmowy z prezy- wieckich, rzutowały na przebieg rozmów. Z niczący Rady Najwyższej prof. V.Landsbergis. 
dentem Gorbaczowem zaznaczyła, te zaistniała przebiegu spotkania można było wywnioskować. Wystąpienie szefa parlamentu należy oceiuać

że Gorbaczow przewidywał ostrą krytykę pod bardzo wysoko, zwłaszcza patrząc poprzez 
swoim adresem, obawiał się on lóytyki swojej pryzmat stosunków z Moskwą, a także z rz^em

dodatkowa potrzeba wyjaśnienia ostatecznej
pozycji prezydenta ZSRR w kwestii znalezienia
kompromisowego rozwiązania sytuacji. polityki odnośnie sprawy litewskiej, a także Republiki Litewskiej. Przewodniczący okazał

W związku z tym powstaje pytanie: w jaki restrykcjigospodarczych,którewniemniejszym się dojrzałym politykiem i dobrym taktykiem.
sposób trzeba to wyjaśnić i kto to zrobi? Komu 
więcej zaufać? Takie pytanie zadałem Pani 
Premier na zakończenie jej sprawozdania. Jak 
się później okazało, trafiłem w dziesiątkę. 
Kazimiera Prunskiene natychmiast złożyła pro­
pozycję , żeby w skład delegacji do Moskwy

stopniu odbiły by się niekorzystnie na samym Zwracając siędoobywateli Republiki Litewskiej 
Związku Sowieckim. Gorbaczow zaczął od tego, , prosił on, aby nie napadano na słowo jak na 
że obie strony powinny się śpieszyć, bo moment czerwoną płachtę, lecz odczytywano ten krok w
dla uzyskania kompromisu jest jak najbardziej szerokim kontekście. Zaznaczył także, iż do

Radyweszli oprócz niej, przewodniczący 
Najwyższej Republiki Litewskiej , a także 2-3

dogodny. Przy czym kompromis ze strony Kremla ostatecznego celu powinniśmy zmierzać środ- 
oznaczał, że nie żądał już on odwołania Aktu o kami politycznymi, w drodze rokowań. Warun-

deputowanych, którzy nie należą do żadnej partii 
lub frakcji, a reprezentują stosunkowo niezależne 
poglądy. Właśnie dzięki temu złożono mi pro­
pozycję wejścia w skład delegacji udającej sięna 
rozmowy do Moskwy.

Po raz pierwszy w życiu miałem okazję 
lecieć rządowym samolotem. W trakcie lotu 
ciągle debatowaliśmy, uzgadniając pozycję 
strony litewskiej w przyszłych rozmowach.

Na lotnisku Szeremieliewo czekały na nas 
już samochody, aby natychmiast prze wieźć dele­
gację do podmiejskiej rezydencji prezydenta 
Gorbaczowa.

Różne mys'li nachodziły mnie w trakcie jazdy. 
Jaka będzie rozmowa? Czy się uda? Zdawałem 
sobie sprawę, że jej rezultatów oczekuje cała 
Litwa. Czy osiągniemy cel postawiony przed 
nami? Czy Prezydent jest w stanie pójść na 
kompromis, czy nie?

W rezydencji prezydenta na naszą dele­
gację czekali przedstawiciele najwyższych

niepodległości Litwy z II marca 1990 roku, a 
tylko przyjęcia moratorium na ten Akt na czas

kiem rozmów jest moratorium, ale też warun­
kiem moratorium są rozmowy. Zwracając się na (J.W.)

władz Państwa Sowieckiego:

trwania rozmów. Jest wiadome, że DI Nadzwy- zakończenie do członków parlamentu, Yytautas 
czajny Zjazd Deputowanych Ludowych ZSRR Landsbergis prosił o wyrażenie wspólnej woli, , 
powziął uchwałę o odwołaniu wszystkich ustaw podejmując również wspólną odpowiedzialność.
nowo obranego parlamentu Republiki Litewskiej Jego wystąpienie przekonało wszystkich .1
i o powrocie Litwy do stanu z dnia 10 marcal99Ó tych, którzy się wahali,przy podjęciu ostatecz-
roku. Tym razem o tej dacie nie było ani słowa. nej decyzji. Uchwała o moratorium była podjęta

Kierownictwo Kremla przedstawiło dwie większością głosów, a to oznacza, te większość
alternatywy rozwoju Litwy; albo w składzie d---------------•- ----- --------'----- -
federacji,konfederacji lub innej asocjacji zZSRR. 
albo jako państwo suwerenne, niezależne poli­

deputowanych śmiało wzięło odpowiedzialność
za przyszły los Republiki na swe barki. Część 
głosowałaprzeciw.Miałaona także swe powody.

tycznie od ZSRR. W tym momencie delegacja Sądzę, że nie jest sztuką głosować przeciw, 
Litwy jeszcze raz podkres'lila, te interesuje ją sztuką jest znalezienie kompromisu. Czas wykate
wyłącziue wariant 2. Na to przedstawiciele 
najwyższych władz ZSRR odpowiedzieli, że w

kto miał rację.
Środki masowego przekazu Zachodu oraz

takimrazieczekająnasdługieitrudnerozmowy. liderzy państw demokratycznych wysoko oce- 
Ale z drugiej strony zainteresowani oni są w jak nili kroki parlamentu Litwy w dążeniu do kom-
najszybszym "mądrym rozwodzie” z Litwą i, że 
chcą oni jttk najprędzej pozbawić się litewskiego 
wrzodu.

Jeśli chodzi o same moratorium, to obie

promisu.
Dziś w parlamencie ustalane są zasady ne­

gocjacji i skład komisji, która poprowadzi 
rozmowy z Kremlem. Następuje zatem czas

strony zgodziły się na to, te jest to bardziej akt podjęcia odpowiedzialnych decyzji.

PRENUMERATA
Chętnych do zaprenumerowania "Znad Wilii" pro­

simy o telefoniczne zgłaszanie się do redakcji. Pismo 
będziemy wysyłać porzią.

Prenumeratorów za granicą, uprzejmie prosimy o 
nadsyłanie czeków personałnydi lub money-ordefów 

pod adresem;
(ŚoNmIASCHERSON 
account Nr 70127116 
Bartlay's Bank 
146 City Road 

London E.C.1 
Greal Britaia
z jednoczesnym powiadomieniem redakcji "Znad 

Wilii'-232019Vilnius,P.O.Boxl755,Liihuania.Cena 
prenumeraty rocznej • $ US 30, półrocznej • $ US 15.

polityczny niż prawny i pretekst, aby zasiąść za Czesław Okińct^c

'Widziane z Illinois przed moratorium

DAWID I SUPER - GOLIAT
Ilekroć czytamy część trzecią Pierwszej nawet gotowi powybierać wszystkie kamienie z

Księgi Królewskiej, czyli Pierwszej Samuela o 
tym jak Dawid przygotowuje się do śmiertelnej 
walki z olbrzymim Filistyńczykiem Goliatem o 
honor Ludu Izraela, jak Dawid "wybrał sobie 
pi^ć jaśniuteńkich kamieni zpotoka i wloiył je w 
torbą pasterską, którą miał przy sobie, a procą 
niósł w rąku i wyszedł przeciwlurfilistynowi " - 
wstrzymujemy oddech i życzymy zwycięstwa 
dzielnemu pasterzowi owiec, a kiedy przyszły 
król - pasterz - poeta powala Fihstyńczyka, gratu­
lujemy mu zwycięstwa, proponujemy przyjaźń, 
chcemy wypasać swoje owce z jego stadem. Nie 
interesujemy się już zwłokami Goliata, bo lue 
jest Polirukiem. Na cały świat niesie się nasza 
hosanna na cześć tego zwycięstwa.

Nie,nie mam tu na myśli zwycięstwa Izraela 
nad Arabami. Myślę o uniwersalnym modelu 
Zacho wywarua się narodów u schyłku XX wieku, 
które zaraz zabierają się do przyrządzania swojej 
pieczeni przy ogniu zwycięzcy. Ale kiedy w tej 
chwili Dawid - Litwa, w niewoli współczesnego 
Goliata - Związku Sowieckiego, przywsiaje na 
nogi,zmierza się z Super - Filistyńczykiem, wcale 
nie pragnąc go zabić, tylko zrzucić jego jarzmo 
z karku, obwołać rodowitą ziemię Giedymina 
własną - odwracamy głowę od zarysowującego 
się pola wałki, wykręcamy się na pięcie, jesteśmy

historii" najwspanialszą z naszych dynastii 
królewskich -Jagiellońską. To oni, razem z Po­
lakami, umierali w powstaniach trzydziestego 

- pierwszego i sześćdziesiątego trzeciego roku.
Polem zadaliśmy sobie wiele ran. Są one ciągle 
otwarte. Moskwa zręcznie posypuje je solą.

rozmaitem". Wszy stkie narody świata mieć będą 
swoich poetów, którzy miłują wolność "prącą 
pod wiatr". W zasadzie narody są takie,enmasse, 
jakimi są ich poeci i wszyscy twórcy.

Ich rządy natomias t s ą wł aścicielami kasyna 
gry, które nazywa się "Polityka". Dlatego milcząpotoków litewskich, by nie rozsierdzić Super-

Goliata. -
To nic, że naród litewski ogłosił swoją zabliźnić. Trzeba tylko teraz stanąć ramię przy świata małe państwo, które odważyło się być 

niepodległość ustami legalnie wybranych władz, ramieniu. Wasza wolność jest naszą wolnością, wolne, obsiewa desantowcami, odbiera Lit- 
to nic, te pakt Ribbentrop-Mołolow, który wciąż jesteśmy przed tym samym Super-- winom broń, nawet mys'łiwską, nie chcąc dos-

'"konserwując stygmaty". A one chciałyby się teraz. A Związek Sowiecki odcina od reszty
zabliźnić. Trzeba tylko teraz stanąć ramię przy 
ramieniu. Wasza wolność jest naszą wolnością.

Goliatem. "Litwo! Ojczyzno moja!" - wołałem (i trzeć, te proca litewskiego Dawida nie ma lufy.przyruósł niewolę Litwie i innym krajom, został
potępiony przez wiele państw, łącznie nawet z wołam) poprzez uszy moich przyjaciół i a sporządzona jest z racji wolnego człowieka,
państwem Super-Goliaia , lo nic, że prezydent znajomych, uznają Ciebie, jako Prawowitą i Milczą, by nie drażnić Super-Goliata.Bo on ma
dzielnego państwa, Yyiauias Landsbergis, ape- Wolną. super-terylorium do super-inwestowania i su-
luje do świata o pomoc polityczną i moralną w Ale rząd polski także milczy. Dla tych, dla per-handłu. Poletka Litwy są mał.e, małe są lady
odpieraniu rosnącej przemocy Super-Goliata - których, jak ja, etyka jest Bogiem, jest to na towary. I tak oto bije wielki dzwon Litwy, 
świat zatyka na to wołanieuszy watą obojętność i, straszliwe milczenie. Dalekimi wydawały mi się zawsze takie
traktując je jako "wołanie na puszczy", zupełnie 
zapominając, że to wołanie bardzo szybko może 
stać się jego własnym krzykiem rozpaczy, że 
dzwony Johna Donnę ,a rozbrzmiewają wokół aż 
nazbyt wyraźnie: "Nie pytaj komu bije dzwon.
On zawsze bije dla ciebie".

do Missolungi, a do Wilna, mówiąc:

wołam) poprzez uszy moich przyjaciół i

Wolną.

klórych, jak ja, etyka jest Bogiem, jest to 
straszliwe milczenie.

Choć prezydent Landsbergis oznajmia kraje, jak Australia czy Islandia. Na mojej
światu, że Litwa jest w stanie blokady i wyznacza wewnętrznej mapie były to miejsca ubi leones.
swego waszyngtońskiego przedstawiciela na Australia była lądem kangurów zjadających 
wypadek, gdyby Super-Goliat wtłoczył do wszystko, nawet skórzane buty farmerów, a Is-
żelaznych kibitek rząd i parlamenLlilewskir.. landia królestwem ryb, od których Islandczycy

Gdyby teraz żył Lord Byron zmierzałby nie nauczyli się milczenia. Kiedy te kraje uznały
Kiedy parlament litewski ogłosił 

niepodległość .skład wolnego rządu, zaczął wołać 
we mnie pełen przekonania głos: Jest kraj, który 
uzna len rząd natychmiast, bo jego uznanie będzie 
miarą suwerenności uznającego. Polsko! stań 
pierwsza przy braciach - Litwinach. Masz 
przecież w oczach Jana Matejki "Bitwę pod 
Grunwaldem" z centralną postacią księcia 
Witolda. To Budrysi przynies'li nam "pod burką

wolny rząd Litwy, suwerenny byt tego państwa, 
przekonałem się,że Australia i Islandia, to kraje

Wolności! Szlandarlwój.choćpostrzępiony, serca i jasnego, niepodległego umysłu. Wierzę,
Jak burza ciągle prze pod wiatr! że za nimi pójdą inne.

A z innej strony, może od Łuku Triumfal­
nego, lub od Brandenburskiej Bramy, telepałby 
się w to samo miejsce, a nie do Istambułu, pan 
Adam, patrząc na; "pola malowane zboiem

Tymoteusz Karpowicz, 
Uniwersytet Illinois w Chicago
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JAN z KSIĄŻĄT LITEWSKICH
18 października 1529 roku...
w wileńskiej katedrze oczy litewskich wielmożów i &

zaproszonych z Korony gości zwrócone były na małego, , 
dziewięciolemiego chłopczynę oraz jego dostojnego, 
olbrzymiej postury i twarzy tchnącej powagą - ojca, 
Zygmunta I, a także nie posiadającą się ze szczęścia kró­
lową Bonę. Oto za chwilę spełni się jedno z największych 
jej marzeń: siedzący obok chłopiec, Zygmunt August, uko­
chany syn, podniesiony zostanie na Wielkie Księstwo 
Litewskie.

Następuje ceremoniał ubrania w szaty wielkoksiążęce i 
bogato przyozdobiony drogimi kamieniami i perłami koł­
pak. Teraz dostojne dziecko zostaje posadzone "na Majes­
tacie".

Głos zabiera wileński biskup, Jan z Książąt Litewskich. 
Padają uświęcone tradycją słowa...

Biskup łudząco podobny jest do Zygmunta I. Taż sama 
wspaniała postawa, łagodne, tchnące siłą i dostojeństwem 
oblicze, rozumne oczy.

Nic dziwnego. Wszak jest to syn Zygmunta I z 
nieprawego łoża.

Ci, którzy pierwszy raz widzą Jana, na pewno komen­
tują to podobieństwo.

Zresztą zebrani mają jeszcze inny powód do refleksji: 1
Wszak nieczęsto zdarza się, aby z takiej okazji brat udzie­
lał błogosławieństwa bratu. lnic to, że przyrodni, nic to że 
nie nazywany: Jagiellon, a jakoś dziwnie: Jan z Książąt 
Litewskich. Ale to jednak brat i w jego żyłach płynie 
królewska krew Jagiellonów.

A teraz Czytelnicy pozwolą, że nim przejdę do
przedstawienia tak rzadko przez historyków przypo-
minanej postaci nieślubnego syna Jagiellona, pozostanę 
jeszcze przy dalszym ciągu pięknej uroczystości.

A więc po udzieleniu błogosła wieństwa biskup

*g z -MMk k iJozef Zięba

HISTORI
's Papież Leon X wyraził zgodę i Jan z Książąt Litewskich

wstq)ił na swoją biskupią stolicę w Wilnie w 21 roku życia, 
nie mając jeszcze święceń kapłańskich (dopiero około 1531 
roku przyjął sakrę biskupią).

1

Zygmunt I Stary. Drzeworyt z Kroniki Sarmacyey Europeyskiey 
A. Gwagnina z 1611 r.
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Poza prawem do tronu

Wileńskie perypetie

E
Ale ta błyskotliwa kariera nie przyniosła Janowi 

szczęścia, a dlaZygmunta Ibyła powodem wielu utra­
pień.

Otóż sytuacja młodziutkiego księcia kościoła od sa­
mego początku jego pracy w Wilnie była do tego stopnia 
trudna, że usilnie starał się o przeniesienie na biskupstwo 
w Polsce: płockie lub nawet krakowskie. Staraniom tym 
sprzyjali chcący się pozbyć Jana z Giedyminowego Gro­
du wielmoże litewscy, widząc w biskupie rzecznika poli­
tyki Zygmunta Starego na Litwie. Ich poczynaniom 
towarzyszyła niechęć i nienawiść nawet, która przybrała 
takie rozmiary, że 22 listopada 1522 roku mógł przejść 
do naszej historii jako "biskupobójstwo". Oto do bisku­
piego pałacu w stanie silnego rozdrażnienia wtargnął 
wojewoda Stanisław Radziwiłł, dzierżąc w dłoni miecz, 
którym chcid zadać cios biskupowi w głowę. Jan z dążył 
się zasłonić, głowa ocalała, ale palec prawej ręki został 
silnie skaleczony.

Na szczęście w sąsiedniej komnacie czuwał senator 
Piotr Kmita, biegły również i w rycerskim przedmiocie, 
który słysząc rumor, a może i krzyki napastnika i napasto­
wanego, dopadł wojewodzica i rozbroił go.

Nie ustalono, a przynajmniej do naszych czasów nie 
dotarła informacja, czy wojewodzie działał z własnej ini­
cjatywy, czy był w spisku.

Uprzykrzała mu życie w pierwszym okresie władzy 
biskupiej i kapituła, która przegłosowywała na nie wszys-

'■
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Przyjrzyjmy się tej zagadkowej postaci, dziecku tkie decyzje pełnego rozmachu młodzika, czującego za 
ustąpił miejsca marszałkowi litewskiemu, który dzierżąc pozamałżeńskiego szczęścia, romansu - jeszcze wtedy sobą poparcie króla.
w ręce goły miecz odezwał sie tymi słowami do Zyg- nieożenionego Zygmunta.
munta Augusta: "Weźmij Książę, Najjaśniejszy, któregoś-

Z kapitułą Jan poradził sobie, stosując dosyć zręczny
Bohater opowieści urodził się w roku 1498. Jego matką manewr: po otrzymaniu z Rzymu i od króla przyzwolenia 

my sobie za księdza i wodza wybrali, ten miecz i miej była Czeszka ze wsi Telnice na Morawach, najprawdo- na utworzenie według wzorów praktykowanych w Ko- 
zupełne panowanie nad nami, a pamiętaj iż nad tern podobniej szlachcianka, Katarzyńa Ochstat, zwana przez ronię stanowiska scholastyka prałata, który dozorował- 
Księstwem, jesteś przełożony, które ci stanie za wszystkie z współczesnych - Telniczanką. by pracę szkółek kościelnych i prałata kantora, nauczają-
osobna Cesarstwa i Królestwa postronne, tylko nam chciejosobna Cesarstwa i Króle^wa postronne, tytko nam chciej Jan początkowo przebywał u mamki w Krakowie, a cego kleryków kościelnego śpiewu i sprawującego pieczę 
panowa ć, żebyś w jednej ręce miecz, a w drugiej laskę następnie z rodzicami w Głogowie (w r. 1498 Zygmunt nad śpiewem i muzyką kościelną wymógł na kapitule 
nosit, to jest ztycn srogosci i sprawiedliwością, żebyś obdarzony został księstwem głogowskim). zgodę na wprowadzenie tych stanowisk w Wilnie. Nie
powściągał, a dobrych uczynnością i dobrotliwością swą - - -

ręce miecz, a w drugiej laskę

Gdy Zygmunt I w roku 1506 wyniesiony został na tron trzeba dodawać chyba, że stanowiska nowych prałatów
pańską, żebyś garnął do siebie. Co jeśli uczynisz, każdemu polski, Jan znalazł miejsce na dworze swego ojca, który objęli ludzie Jana: ks. Jakub Staszkowski i ks. Jerzy Ch- 
z osobna Królowi ró wien będziesz, a jeśli co wystąpisz, zajął się jego wychowaniem. Walczewski, którego natura obdarzyła przepięknym gło-
tedyisam swego i naszego zginienia przyczyną się Sytuacja chłopca była dosyć skomplikowana. Nikt sem.Sytuacja chłopca była dosyć skomplikowana. Nikt sem.
staniesz". nie nazywał go królewiczem, bo nim nie był. Trudno też Nie był to jednak koniec oporu kapituły, która choć

Po wygłoszeniu przemówienia marszałek podał było tytułować go księciem, boć po słowie: książę-trzeba wyraziła zgodę na nowe stanowiska kościelne, nie chcąc 
Zygmuntowi Augustowi do prawej ręki miecz. było dodać nazwisko. Tęgie głowy wymyśliły więc tytuł, narażać się królowi, to jednak odmówiła ustąpienia domu

Młodziutki Książę miecz przyjął, podziękowali od- który przetrwał wieki: Jan z Książąt Litewskich, mieszkalnego nowym prałatom. Jan jednak poradził sobie
powiadając marszałkowi i obecnym, zapowiedział pano-

nie nazywał go królewiczem, bo nim nie był. Trudno też

•wanie sprawiedliwe i łaskawe.
W tym miejscu winien jestem jednak wyjaśnienie.

Ale na tym nie kończyły się problemy z Janem, i z tym problemem, i w roku 1522 wprowadził swoich ludzi 
ukochanym synem monarchy, który będąc naturalnym do władz diecezji.
potomkiem nie mógł być brany pod uwagę jako kandydat Po uporaniu sie z kapitułą biskup postano wił - znowu

Otóż opis przebiegu ceremonii i tekst przemówienia do tronu. W tej sytuacji od lat dziecięcych był sposobiony sięgając do wzorców koronnych- wprowadzić w swojej 
dochował się w sprawozdaniu z podnoszenia na tron do stanu duchownego, w którym za łaską ukoronowanego diecezji funkcję biskupa-sufragana, który wyręczałby go 
wielkoksiążęcy Aleksandra Jagiellończyka,ale Kraszewski ojca mógł osiągnąć najwyższe godności w kościele i wniektórychczynnościach:naprzykładpoświęcanienaczyń 
w publikacji o Wilnie upewniał, że w identyczny sposób państwie. I tu wszystko na początku układało się pomysł- liturgicznych.
przebiegała ceremonia podnoszenia na tron w niewiele lat nie. I tu znowu wyniknął kłopot: zabrakło materialnego
później - Zygmunta Augusta. Dlatego pozwoliłem sobie W1509 roku papież, Juliusz II dał mu - jako klerykowi zaopatrzenia dla nowego biskupa. W tej sytuacji Jan zaq)e- 
przedstawić ją w powyższy sposób. Należy chyba mnie- krakowskiemu, niespełna 11 - lemiemu chłopcu - dyspensę' lował do Augustian Białych z Bystrzycy i Miednik, aby 
mać, że szaty były przystosowane do wieku i wzrostu na piastowanie godności kościelnych. Troskliwy ojciec na oddali swe majętności nowemu sufraganowi. Że jednak 
Zygmunta Augusu. mocy tejże dyspensy mianował chłopca proboszczem nikt chętnie nie pozbywa się swego stanu posiadania, więc

Odbyła się również inauguracja nowego panowania poznańskim, a następnie kanonikiem płockim. Te funkcje braciszkowie podnieśli larum’, twierdząc, że od króla Jagiełły 
w sali wielkoksiążęcego pałacu w Wilnie, w której na pełnił Jan oczekując na wakującą infułę biskupią. są fundowani i mają "na pergaminach" pisane przywileje. 

Sprawa dotarła do papieża, który przypomniał bra­
ciszkom zasadę, że mnisi nie powinni dzierżyć parafii oraz

czołowym miejscu zaraz za królewskimi rodzicami i
Zygmuntem Augustem, a przed duchowieństwem i
wielmożami litewskimi (m. . Michałem Zasławskim, 
Fedorem Czartoryskim, Andrzejem Sanguszką, Konstan-

Nim to jednak nastąpiło odbył studia naj­
prawdopodobniej prawa kanonicznego w Bolonii.
Zatrudniony był również w kancelarii królewskiej. majątków ziemskich i pozwolił biskupowi ich majetnoś-

Wrokul519umierabiskupwileński,WojciechRadziwiłł. ciami rozporządzić się wedle swej woli, 
tym Ostrogskim, Olbrachtem Gasztoldem, Jerzym Król natychmiast na to biskupstwo nominował Jana ztym ustrogskim, uibrachtem Gasztoldem, Jerzym Król natychmiast na to biskupstwo nominował Jana z Augustianom w tej sytuacji nie pozostało nic innego, 
Radziwiłłem, Janeni Janowiczem, Janem Zabrzezińskim Książąt Litewskich, a do Rzymu wysłał list, którego frag- jak ustąpić z majątków, tzn. ze wsi: Mile i Żadziewo, a 
i innymi) zasiadł Jan z Książąt Litewskich, faktyczny menty przytoczęr "Najświątobliwszy Ojcze! Na wakujące prócz tego z pięciu folwarków z chłopami i bojarami, 
zastępca Zygmunta Starego na Litwie, który walnie teraz biskupstwo wileńskie, w księstwie naszemlitewskiem.
przyczynił sie do wyniesienia na wielkoksiążęcy tron przedsł^iamy Waszej Świątobliwości zacnego ;ano-
przyrodniego brata, Zygmunta Augusta.

Ale nie tylko te sprawy przysparzały Janowi kłopotów 
tak dzielnie przez niego pokonywanych. Autorytet

wanego Jana z książąt litewskich, kanonika płockiego, w młodziutkiego biskupa podkopywała przybyła za nim do
przekonaniu,iż również kościołowi, jak krajowi użytecznym Wilna jego matka, Katarzyna Telniczanka, która prowa­
będzie. dziła tryb życia niezbyt licujący z wyobrażeniami wier-

Upraszamy zatem Waszej Świątobliwości, a byś go na nych z diecezji wileńskiej, a i innych także o zachowaniu 
tern biskupstwie utwierdzić raczył. Przez wzgląd zaś, że to. biskupiej matki. Oto Katarzyna, mająca już czterdzieśc lat
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biskupstwo długiemi wojnami zniszczonem było, dozwolić na karku, a wiec wiek w owym czasie traktowany jako już
zechcesz, aby dochody z kanonii płockiej przy nim zosta- dla kobiety podeszły, obwieszała sie klejnotami,stroiła sie.
ły..." uczestniczyła we wszystkich zabawach młodzieży, starała

« .»
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A BISKUPA ZASŁUŻONEGO DLA WILNA
się rozpalić namiętności w sercach ówczesnych ników i prałatów, aby przerabiali swoje domy na italską
wielmożów: Tomickiego, Szydłowieckiego i Krzyck- modłę. Były to jednak drobne kroki, nie satysfakcjonu'
iego. jące biskupa, który zdążył pokochać Giedyminowy Gród.
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Krzycki, utalentowany poeta uwiecznił te zaloty w Marzył mu się nowy kształt architektoniczny całego mi- 
satyrze przeciwko "Megerze z włosami Gorgony, wiekiem asta.
przypominającej Hekubą". Tym razem z udziałem kapituły założono ogromne

Powiadano sobie także, że pokątnie trudniła sią czarami cegielnie,asprowadzony z Włoch architekt Annus rozpoczął
i sztuką lekarską. przebudowę miasta od renowacji wieży katedralnej, pa-

Jakby niedość było tych poczynań - Katarzyna dosyć miętającej jeszcze czasy Jagiełły. Warto powiedzieć, że 
bezceremonialnie wtrącała się do zarządzania diecezją.

Zgorszeni tym wszystkim Litwini słali skargi na młodego biskup, a drugą - kapituła.
połowę kosztów związanych z renowacją wieży pokrył j

pasterza diecezji aż do Rzymu. Papież, któremu zależało na Wydawało się, że tak pięknie rozpoczęte dzieło będzie
dobrych stosunkach z polskim monarchą nie chciał wycią- przebiegać bez zakłóceń. Złośliwy los zrządził jednak 
gać sankcji w stosunku do biskupa, ale żeby go wspomóc, inaczej. Oto w r. 1530 w okresie czerwcowej suszy ktoś 
zlecił opiekę nad diecezją biskupom: krakowskiemu i zaprószył ogień w okolicach Bramy Trockiej. Żywioł
łuckiemu, mianując ich konserwatorami kapituły. pędzony silnym wiatrem strawił prawie trzecią część mi-

Gdy nie pomogły skargi słane do Rzymu, wielmoże asta o drewnianej, zwartej zabudowie.
litewscy podsunęli Zygmuntowi I myśl ożenienia Jana, Ten cios nie załamał jednak biskupa, który kupił
który ciągłe jeszcze nie miał święceń kapłańskich z cegielnię, sprowadził robotników i zaangażował nowego 
księżniczką mazowiecką Anną. Małżeństwo nie doszło ąrchitekta z Rzymu, Bemardino de Gianotisa i za zgodą
jednak do skutku.

Wymienione kłopoty: niechęć ze strony duchowień­
stwa i możnowładców, zgroszenie opinii publicznej

kapituły ogłosił składkę na odbudowę.
Nie szczędził też własnych funduszy.
Odbudowę rozpoczęto od spalonej częściowo podczas

wywoływane swobodnym zachowywaniem się biskupiej czerwcowego pożaru katedry. Wkrótce jednak dały o sobie
matki nie przytłoczyły młodego księcia, nie sUoniły go do znać prozaiczne trudności: zabrakło pieniędzy. Zara- 
przyjęcia postawy na przeczekanie. Wręcz przeciwnie. dził temu niezm iemie życzliwy dla Jana Zygmunt I, daro-dził temu niezmiernie życzliwy dla Jana Zygmunt!, daro-

W r. 1526 zwołał synod diecezjalny, zaniepokojony wując mu Krzemieniec ze wszystkimi dochodatni i 
szerzącą się schizmą i zdrożnym życiem niektórych czynszami.
duchownych. Po darowiźnie Krzemieńca roboty ruszyły szparko do

W okólniku wydanym z okazji zwołania synodu pisał: przodu. W tym miejscu należy wspomnieć koniecznie, że 
"... Codziennie napotykamy dziwne błędy, które na niesz- stosunek kapituły wileńskiej do Jana zmienił się szalenie 
czeście skaziły całe duchowieństwo nasze. Błędami temi na korzyść tego ostatniego.
napojeni ludzie świeccy i bez nauki nabywają złych nało­
gów i bardzo występnych obyczajów... It

A tymczasem Jan swoim wielkim sercem objął nie tylko 
Wilno. Przygarnął do niego i Krzemieniec, którego nie

Podczas synodu zwrócono uwagę na .'oświatę prostego chciał traktować jedynie jako zaplecza finansowego dla 
ludu, obrzędy kościelne i obyczaje duchownych. Jan tych miasta nad Wilią.
ostatnich zachęcał do życia pobożnego i cnotliwego. Wręcz przeciwnie. Wpływy z darowizny, tzn. z

Dla kapłanów nie jMzestrzegających życia zgodnie z Krzemieńca obracał przede wszystkim na inwestycje wi-
nakazami Kościoła ustanowił surowe kary. leńskie ,ale nie wszystkie. Pozostające fundusze zużytkował

Podczas synodu zalecono również zakładać przy koś- na architektoniczną modernizację miasta, wprowadzając 
ciołach szkółki dla młodzieży, wyznaczono fundusz dla wymogi estetyczne dotyczące nowo wznoszonych 
bakałarzy, aby rozszerzyć naukę języka polskiego budynków..
nauczyciele mieli przekazywać Ewangelię i listy św. Pawła 
po litewsku i polsku.

Wilno - jego wielka miłość

Z jego inicjatywy dokonano generalnej przeróbki i 
umocnienia twierdzy krzemienieckiej. Dla zaopatrzenia 
załogi w wodę - szczególnie podczas oblężenia - kazał Jan 
wykuć ogromnej głębokości studnię w skale, na której 
wzniesiony był zamek.

a-

Królowa Bona (według drzeworytu z epoki) 

gdzie zyskał w końcu szacunek i przywiązanie.
W rezultacie, choć na biskupstwo poznańskie powoła­

no go w roku 1535, to biskupstwa wileńskiego zrzekł się 
dopiero 19 maja 1536 roku. W tym czasie zdążył jeszcze 
uczesmiczyć jako członek komisji w sporze o granice 
posiadłości Jana Radziwiłła z Zygmuntem Augustem.

Sprzedał też za 150 kop groszy litewskich swoją 
cegielnię. Celem zabezpieczenia losu zatrudnionych tam 
robotników i ich rodzin zażądał od magistratu wileńskiego, 
aby ci ludzie jeszcze przez trzy łata mogli wyrabiać cegły 
i wapno potrzebne dla odbudowy katedry.

Dopiero zimą 1537 roku ruszył do Poznania, gdzie był 
oczekiwany z życzliwością i szacunkiem nie tylko ze 
względu na jagiellońską krew płynącą w jego żyłach, ale i 
jako człowiek wiemy swoim ideałom oraz świetny admi­
nistrator. '

24 marca 1537 roku w asyście świty to warzyszącej mu 
z Litwy i barwnego, pełnego szlacheckiei fantazji, roine- 
go orszaku nabożnych Wielkopolan biskup Jan odbył 
wjazd do Poznania.

Przedstawiony tu zestaw poczynań Jana z Książąt 
Litewskich, biskupa i I senatora litewskiego nasuwa myśl, 
że na nic innego młodemu księciu kościoła już nie stawa­
ło czasu.

Otóż tak rue było. Zauroczony podczas studiów w 
Bolonii włoską architekturą Jan zachęcał wileńskich kano-

Żegnaj, Grodzie Giedymina...
Poczynania Jana związane z przebudową Wilna, jego 

osobista uczciwość, ofiarność zmieniły na korzyść sto­
sunek do biskupa - jak już wspomniałem - kapituły. Nato­
miast hermetyczny klan litewskich wielmożów był
nieprzejednany, bowiem uważano, że biskup jako syn 
królewski ma zbyt wielkie wpływy i krępuje swobodę

Złośliwa gorączka
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“ działania Wielkoksiążęcej Rady: Radziwiłłów, 
[ Zabrzezińskich, Gasztołdów, Janowiczów, Hlebowiczów, 
I kierujących się dwoma hasłami: "Litwa dla Litwinów", 
I " Rządy w niej w naszych rekach".
I Ostatecznie konflikt ten został przecięty decyzją 
I Zygmunta Starego, który mianował Jana biskupem 
I poznańskim.
L Ciekawą interpretację tego posunięcia daje XIX-wiecz-
I nyhistorykJ.Bartoszewicz. Powiadaonmianowicie.żena 

Litwie Jan osiągn^ wszystko, co było do osiągnięcia, po- 
. nieważ jako biskup wileński był pierwszym senatorem.

Droga do dalszej wielkiej kariery była możliwa już tylko w 
I Polsce, a jej szczytem biskupstwo krakowskie i arcybis- 
! kupstwo gnieźnieńskie.

I tu dopadło go nieszczęście. Nie zdążył jeszcze dobrze 
rozejrzeć się po .swojej nowej diecezji, gdy zapadł na 
złośliwą gorączkę (febras ąuartan).

Najtężsi medycy starali się utrzymać przy życiu młodego 
przecież jeszcze biskupa, stosując cały ówczesny kunszt 
medyczny. Niestety, niespełna czterdziestoletni mężczyz­
na, stojąc przed kolejnym szczeblem jakże zasłużonej ka­
riery wyzionął 18 lutego 1538 roku ducha.

Jak dalece był w dalszym ciągu związany z ukochanym 
Wilnem niech świadczy, że zapisy poczynił przede wszyst­
kim na rzecz tego miasta. I tak na katedrę wileńską zapisał 
300 dukatów zaznaczając, że ten fundusz ma być użyty na 
odbudowę kościoła, która postępowała zbyt wolno. Na 
uświetnienie kaplicy przeznaczył dom ofiarowany mu za 
wileńskich czasów przez jednego z niewielu sprzyjających 
mu na Litwie wielmożów - Jana Zabrzezińskiego.

Jego zwłoki 31 marca 1539 roku spoczęły w Kaplicy 
Januszewskiej wileńskiej katedry. Kapituła zadbała o to, by 
pogrzeb był jak najświetniejszy. Kanonicy i prałaci pie­
niądze ( po trzy złote) otrzymane za katafalk a także za 
odprawienie nabożeństwa, kierowani uczuciem wdzięcz-
ności i szacunku dla zmarłego przeznaczyli na jałmużny dla

Gdy papież potwierdził mianowanie Jana z Książąt ubogich. Wóz żałobny po biskupie i konie zgodnie z wolą 
Litewskich na biskupa w Poznaniu, natychmiast ze szczęs-

U

a

fOi

ną wieścią do Wilna pospieszył Zygmunt Stary, chcąc 
osobiście przekazać ją ukochanemu synowi.

Kronikarze odnotowali, że Jan niezwykle serdecznie, z

Jana kapituła użyła do wożenia cegieł na potrzeby 
wznoszonej katedry.

Wzniesiony został pomnik nagrobkowy umiejscowiony
w kaplicy Janszowskiej, który jednak w XVIII wieku uległ 

prawdziwie synowskim przywiązaniem przyjmował zniszczeniu.
królewskiego ojca w swej biskupiej stolicy i wznoszonej 
ze zniszczeń po pamięmym pożarze katedrze.

w ten sposób do naszych czasów nie dochowała się
podobizna Jana z Książąt Litewskich. Nie wiemy też jak to 

Należy mniemać, że biskup nie traktował Wilna jako niespodziewane nieszczęście zniósł Zygmunt Stary, który
docelowej przystani swego życia, że plany dalszej kariery przeżył syna o dziesięć lat
w Koronie były poruszane w rozmowach z Zygmuntem, to

Zygmunt August (według miedziorytu Yirgiliusza Solisa)

jednak perspektywę rozstania z miastem przeżył bardzo 
ciężko, traktując to jako odejście od miejsc ukochanych.
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Wyzwolenie Wilna spotkały sie z oddziałami pierwszego i 
trzeciego rejonu okręgu A. ZaJecie pozycji 
pozycji na tyłach umocionych stanowisk 
niemieckich zmusiło nieprzyjaciela do

i
i

————    ————■« wycofania sie.
WalkioWilno trwały sześćdniiwsparte 

nie tyle w postaci uczucia głodu, co utrą- Wielkiej,przedostając sieprzez klatki scho- były przez oddziały AK z terenu całej 
ty sił. Dwie drużyny pod dowództwem dowe, podwórza i zaułki. Tu napotkano Wileńszczyzny. Atak na Niemców w samym 
" Mocnego" i Jego zastępcy "Kitki"(Kon- ogieńzaporowyzcieżkiejbronimaszynowej. mieście przy jednoczesnym uderzeniu z 
stantego Kosmowskiego - UW. red.J szły Nie było możliwości obejścia Niem- zewnątrz, wykonanym przez regularne 
wyludnioną całkowicie ul. Kalwaryjską w ców Jeden z byłych jeńców zgłosił się na oddziały AK rozlokowane w powiatach, 
kierunku Zielonego Mostu na rzece Wilii, ochotnika, proponując ostrzelanie wroga z groził Niemcom całkowitym okrążeniem, 
Ciszę zakłócały tylko odległe odgłosy "diegtiara". Było to szaleństwem, ale ten, dlatego też rozpoczęli oni gwałtowny od- 
pojedynczych wystrzałów. Drużyny doszły kto był w niewoli niemieckiej, gotów był na wrót z miasta.przez dzielnicę Zwierzyniec, 
do mostu i tu napotkanopierwszł trudność: wszystkowodwetza przeżyteokrucieństwi. Budynek. dworca głównego został. 

Jednoznaczne histtHryczne wyzwolenie most był zniszczony. Metalowa kratownica Udany ogień z "diegtiara" mó^ idatwió wysadzony w powietrze. Wokół widać było 
spod okupacji hitlerowskiej, spod zas- mostuleżaławr2ece.(...)Po godzinie cały drużynie przeskok przez w^kie "gardło poprzez dym i pył włącznie ruiny i fwżary. 
traszńjącego zjawiska ludzkości-faszra- oddzM zajt^ stanowiska po lewej stronie uliczne"przy sklepie artykułów sportowych Regu^ne oddziały AK, nacierające na 
mu. Poniżej garść wspomnień uczestnika Niemców jak gdyby nie było. Dincesa. "Mocny" wyraził zgodę, ale oc- miasto zzewntyrz,poniosłypoważne straty.
akcji wyzwoleńczej Piotra Pietkiewicza Ośmielony cisząpanującą na swoim odcinku hotnik zdt^ tylko paść przy krawężniku i Bardzo słabo zabu^waneprzedmieścia nie 
wgjegokriążkipL "Farba T " oddział "Mocnego" zaczął posuwać się pochwiłijużnieżył.Jegotowąrzyszzakipiał dawały prawie żadnego zabezpieczenia

Front memiecko-sowiecki zbliżał się wzdłuż ul. Wileńskiej, a następnid przez złościąiżądząódwetuza śmierćprzyjaciela, przed pociskami wroga, a ponadto główna 
coraz bardziej do Wiłna.Odpierwszychdni skwerśw.Jerzegodotarłdoul.Mickiewicza. Karabin maszynowy wydobyto z martwych siła niemiecldego ognia skierowana była 
lipca 1944 roku odgłosy kanonady orty- Tu napotkano słaby opór nieprzyjaciela, rąk żołnierza za pomocą drutu zakończa- wlłśnie na peryferia miasta. Z analizy prze- 
leryjskiej stawały się coraz wyraźniejsze i Padały pojedyncze strzały łub krótkie serie nego haczykiem. Drugi z Rosjan pochwycił bieguwałkoWilnowydawałosię,iż Niemcy 
Już 4-go lipca pociski artyleryjskie zaczęły z ręcznej broni maszynowej. Żołnierze go /ile i on nie zdołał otworzyć ognia. Kule nie przewidywali ataku od wewnątrz. Tym 
spadać na miasto, a ogień wzmagał się z "Mocnego" me strzelali, oszczędzając niemieckie dosięgły go niemal natychmiast, można tłumaczyć brak umocnionych punk- 
minuty na minutę. Bombardowanie z po- arhunicję,a teren zdobywano drobnymi prz- Zdecydowano się na forsowanie ulicy tów oporu, co pozwoliło oddziałom "siatki" 
wietrzaiostrzałartyleriitrwałydwadni.(...) eskokami. W ten sposób udało się dotrzeć przeskokami. W momentach, w których na skuteczny atak ze znikomymi stratami w 
Atak miał być wykonany w ramach do Placu Katedralnego. Niemcy przerywali ogień, dwóch żołnierzy zabitych i rannych.
ogólnokrajowej akcji "Burza “.Oddział do- Na trasie tej spotkano dwóch żołnierzy rzucało się w 10-metrowy przesmyk, W walkach o Wilno brały udział tylko
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być wykonany w ramach do Placu Katedralnego. Niemcy przerywali ogień, dwóch żołnierzy zabitych i rannych.
vejakcji "Burza “.Oddziałdo- Na trasie tej spotkano dwóch żołnierzy rzucało sie w 10-metrowy przesmyk, W walkach o Wilno brały udział tylko 

armii sowieckiejJttórzy zbiegli z niewoli, prowokując Niemców zajmujących stano- oddziały okregitA (Śnipiszki, Tuskulany i

I

(

wodzony przez “Mocnego "(Wacława Pie- < . . _ . , ,,,
tkiewicza - «w. red.) miał współdziałać w Obaj chętnie przyłączyli sie do oddziału wiska po drugieji stronie. Toidatwiałoprze-
akcji " Ostra Brama " z oddziałami pi- "Mocnego".PoźnieJ,naskwerześw.Jerzego, skok pozostałej części drużyny.
erwszego i trzeciego rejonu okręgu A. W natknięto sie tto porzucony lekki karabin Posuwanie sie ul. Wielką o 50 metrów
dniuó lipca 1944 rokuoddział" Mocnego" maszynowy (produkcji radzieckiej, typu naprzód trwało dwa dni. Kule z broni mas- stra^ byłyby kilkakrotnie mniejsze.
zgrupował sie no zapleczu domu nr 76przy "Diegtiarow" )z pełnym dyskiem amunicji, zynowej nieprzyjaciela padały na bruk, a Obie drużyny dowożone przez “Kitkę" 
ul. KalwaryJskieJ. Liczył 78-miu żołnierzy Na widok ten wszystkim zapłonęły oczy, następnie z ^izdem leciały we wszystkie po wykonaniu zadania otrzymały roz^z 
plus dowó^a i Jego zastępca. Każdy z "Mocny " wyzruiczj^ trzech żołnierzy strony. Tynk i szkło okienne stale sypały sie powrotu na pozycje wyjściowe Jj. naSni- 
żołnierzy przyniósł broń, Jdai posiadał, i obsługi znalezionego karabinu. na chodnik. piszki przy ul. KalwaryJskieJ.
opaskę biało-czerwoną w kieszeni. Rozległy teren Placu Katedralnego Gdy z obu stron ul. Wielkiej drużyny Po przybyciu na miejsce postoju za-

7 lipca " Mocny “ otrzymał rozkaz należało omijać ul. Bonifraterską, Ban- posuwały siew kierunkuRatusza,"Mocny" uważono oddziały sowieckie, maszerujące 
wyruszenia na trasę uzgodnioną z durskiego i Skopówkąw kierunku ul. Zam- wydaje^ rozkazy wychylił sie zbytnio zza w zwartych kolumnach ul. Kalwaryjską. 
dowództwem. Żołnierze wydt^yli z ukrycia koweJ.Zkażdągodzinąogieńnieprzyjaciela muru i został ciężko ranny. Dowodzenie Żołnierze Armii Krajowej z obu drużyn 
opaski biało-czerwone i pozakładali Je na wzrastał, ale nie udało sie zlokalizować oddziałem przejął Jego zastępca "Kitka", a "Kitki“zkarabinamiwrekachibiało-czer~  
lewe ramiona. Dowódcą podzielił żołnierzy umocnionychstanowisk.NumcywycoJyw(di "Mocnego” ewakuowano z pola bitwy. wonymi opaskami na lewych ramionach 
na dwie grupypo35-ciu ludzi,pozostawiając sie strzelając, na szeście nieskutecznie - nikt Po laiku godzinach ogień nieprzyjaciela stali gromadkami na chodniku,przypatrując
ośmiu w odwodzie, w miejscu zgrupowania, z oddziału nie został nawet ranny. Na ul. osłabł, co pozwoliło śmielej posuwać sie sie wkraczającym do zdobytego miasta
Wszyscy myśleli o uzbrojeniu, czekającej Zamkowej sytuacja oddziału znacznie sie Jedną drużyną wzdłuż ul. Irnbary, Rudnic- wojskom sowieckim.
ichbitwie,oopatrunkachdlarannych,nato- pogorszyła z powodu bezustanego ognia kieJiZawalneJ.adrugąwzdłużul.KońskieJ
miast nikt nie pomyślał o żywności, co w niemieckiego. i następnie wzdłuż Hali Targowej w stronę Plon Pietkiewicz, Farba T, oficyna MODEM,
nastepnychdniachdałosieodczućkażdemu Po paru dniach oddział dotarł do ul. dworca kolejowego. Tam obie drużyny Gdańsk 1990

, , . . „ , , SołtaniszkiJ Do dziś nie sąznane przyczyny
'Mocnego".Później,naskwerześw.Jerzego, skok pozostałej części drużyny. niewystąpienia zbrojnego innych azielnic

Posuwanie sie ul. Wielk o 50 metrów miasta, co o kilka dni skróciłoby walki, a

na dwiegrt^ypo35-ciu ludzi,pozostawiaj^ sie strzelając, na szeście nieskutecznie - nikt 
z oddziału nie został nawet ranny. Na ul.
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Gdy z obu stron ul. Wielkiej drużyny

"Kitki"z karabinami w rąkach i biało- czer-
wonymi opaskami na lewych ramionach

Po paru dniach oddział dotarł do ul. dworca kolejowego. Tam obie drużyny Gdańsk 1990

Wtedy chyba stać nas będzie na więcej Imieniny na Wileńszczyźnie, nie mówiąc

Od nowa rzeczy, te może wreszcie za pracę będzie
się płaciło, czego szczerze mi życzył na godna utrwalenia i szerszego omówienia 
imieninach, prawda cudzych, mój zagra- ~ '

o weselach i chrzcinach, to piękna, rzadka,

rzecz. Cale szczęście, że w międzyczasie
niczny znajomy. Oczywiście po tym, jak tych uczt marny też co jeść. Człowiek syty 
zobaczył,ifepracujęoficjalnie i"naczamo" bowiem i rewolucję robi rozsądniej, zawsze 
w swoim ojczystym kraju. Z drugiej strony, w sposób pokojowy czy nawet salonowy, 
podobno lu pustyni tańsze niż u nas są ma dużo czasu na pertraktacje i w ogóle jest 
kwiaty, które mogą w każdej chwili nabyć wspaniałomyślny. Przyjęcie moratorium i

Kiedy pytano Edwarda Stachurę, ile mu stopniu .dotyczy trunków. Za to musowo kapryśni i żądni przygód turyści, a w kra- likwidacja skutków blokady gospodarczej 
cukru wsypać do herbaty, podobno poeta, trzeba spróbować wszystkiego, co gospo- jach o klimacie chłodniejszym niż umiar- napawa dodatkowo nadzieją, że zapanuje 
co z niejednego pieca Chleb jadał, odpo- dyni przyrządziła. Z bezwolną przy- kowany przez okrągły rok jada się banany, isUiy raj socjalistyczny. Z tym byłbym 
wiadal-syp, syp, najwyżej nie zaihieszam. jemnościąpodajemy się tym zaściankowym, popijają pomarańczowym , sokiem. Żeby jednak bardzo ostrożny - nie dajmy się . 
Z początku prohibicja, którą zarządził And- "naszym" tradycjom, których nie spotkasz nie psuć sobie nastroju, nie będziemy z wieść-nie zawsze jest skąd wziąć by gdzie 
ropow, a teraz blokada gospodarcza sjfra- w cywilizowanym świecie, zapominając wspominać o tym ,jaki sprzęt ułatwia i umila indziej dostarczyć.
wity, że nabraliśmy wielkiego respektu dla przy tym, że długodystansowe jedzenie życie przeciętnemu Koreańczykowi 
cukru. Po prostu jest jego bardzo mało, mote zaszkodzić wątrobie. (Południowemu) czy mieszkańcowi
Może to i dobrze - te wbrew przedwojen­
nemu sloganowi wymyślonemu przez Wań-

BLOKADOWE IMIENINY

może zaszkodzić wątrobie.
To fantastycznie piękne obżarstwo ma Honkongu.

swe podłoże socjalne - człowiek przy cał-
kowicza Cukier krzepi, uczeni udowodnili, kowitej niepewności losu i jutra tak mało 
że słodycz jest zdradliwa i oznacza białą miał nieskrępowanych ustrojem przyjem- 
śmierć. Inna rzecz, że zabrakło i soli. Ale ności, że w wielu środowiskach wytworzył 
sól też jest szkodliwa - zwiększa pragnienie się kult jedzenia, jakże inny jednak niż w 
i apetyt, odkłada się w kościach. krajach dobrobytu i o wyrafinowanych kuch-

Na nasze zdrowie czyha tyle niebezpie- niach narodowych. W wielu porządnych 
czeństw w potrą wach, że i jarosz ich dziś nie domach wileńskich gwoździem przyjęcia 
uniknie. Mimo to, u nas zawsze na przyję- nadal pozostaje obfita wyżerka i rozmowy o 
ciach łamały się stoły od nadmiaru dań, niej. Ina zdrowie! Bo jedno z dwóch, szla- 
jadło się i piło nie tyle do syta,co do przesyp cheme zdrowie czy wielkie żarcie zawsze 
tu. Seria popularnych czerwcowych imię- może.się skończyć. Zasada,której nas uczo- 
nin i w czasie blokady wykazała, że na no jeszcze w szkole - lepiej mniej a ... nie 
przyjęciachna Wileńszczyźnie jakiekolwiek sprawdza się, te ogól uznaje ostamio inną, 
embarga nie mają żadnego wpływu. Pomi- znacznie ulepszoną, rzec można, nawet ka-
mo wyznaczenia sobie kursu do Europy, pitalistyczną - lepiej dużo i dobrze. Póki 
jesteśmy wciąż przeciwnikami szwedzkiego czas,
stołu, niemieckiej wstrzemięźliwości i za- Na co dzień jednakże żyje się skromnie.Ńa co dzień jednakże żyje się skromnie.
chodniej oszczędności. Zanikająca nawet w I to bardzo. Oszczędza się każdy grosz, uni- 
Polsce zasada zastaw sie a postaw akurat ka się kooperatywo w, gdzie często to samo, 
przybrała na sile. Przy zataczającej coraz z tego samego źródła co i w sklepach państ- 
szersze kręgi inflacji wzrost cen zmusza wowych, tylko parokrotnie drożej. Nowe 
coraz częściej do "zastawienia się", te ho- czasy otworzyły jednak dla obrotnych 
nornakazujewyprawiaćbalejakzadobtych szersze możliwości uzyskania dochodów, 
czasów choć dziś trudno okres'lić, kiedy lecz blokada bezlitośnie zaczęła uczyć osz-
one były naprawdę. czędności. Przede wszystkim tych,którzy i

Pizy wielu niedogodnościach życia to- przed nią rozrzutnymi nie byli. Wciąż czeka
warzyskiego (np. piesze powroty z przyjęć, nas cierniowa droga przejścia do gospodar- 
te taksówek nadal bra) przybyła ciekawa ki rynkowej. Niestety, zaczyna się ona od 

„ • , • • . I jawnej i ukrytej,wszechobecnej spekulacji.nowość: wileńskapn/iuJta już w mniejszym

ZNAD WILH 
08-21 lipca 1990

Dopiero przy pewnym nasyceniu rynku, jak 
też ochronie praw konsumenta, wytwórcy i 
pracownika handlu można będzie zauważyć 
jakieś światełko w tunelu.

Tomasz Bończa
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Rzeki - Kanały - 
Źródła - Mosty - Prom - 
Przystań - Młyny (14) PRZEWODNIK

PO WILNIE
Adam Honory Kirkor

dziedzińcu domu Chaima Straszuńskiego -
pięć, w kościółku Bonifratów - jedno oraz w 
bliskości kościoła katedralnego św.Sta- 
nisława-jedno,wklórem wodazzapachem 
siarczany m, ma posiadać własność leczenia 
oczu. Podobną własnością leczebną na 
choroby oczu i żołądka odznaczają się też 
źródła na Wierszubce pośród zwalisk pałacu 
jagiellońskiego. Niektórzy dla picia tej wody 
jeżdżą aż na miejsce, o wiorst siedem od

rzymsko-katolicka akademia duchowna ,
przy ulicy Sawicz i po spadzistości wchodzi 
do Wilenki. Na koniec 6-ty wychodzi z
koszarów św.lgnacego.i połączony ze stru­
mieniem Koczerhą -------- “*
Wii^er, wpada t nim __

Pomiędzy mostami w Wilnie jiajpie-
___ e zajmuje miejsce tak zwany Zielony 
na Wilii, ktorego pierwiastkowe tu lub w

,V,I i.vouu
płynącym ze źródła 
n do \Vilii.

rwsze zajmuje miejsce tak zwany

ęlanu Fresianiego budowniczy królewski 
ik. W roku 1766 znowu most uległ zu-

pełnemu przerobieniu, i wtenczas musiał
zostać------ '---------- ’--------— -j---.pomalowanym barwą zieloną, gdyż 

daty nosi stale nazwę Zielonego, wod tej daty nosi stale nazwę Zielonego 
roku 1791 litewska komisja szpitalna ok­
reśliła pobór od każdego konia w powozie
osób most przebywających. Gdy następnie 
duchowne instytucje dobroczynne przeszły 
w zawiadowanie urzędu powszechnego 
opatrzenia, a fundusze szpitala św. Trójcy 
wpłynęły w ogólny fundusz zakładu sw.

jeżdżą aż na miejsce, o wiorst siedem od pobliżu zbudowanie sięga niewątpliwie 
miasta. Ogółem biorąc, jest w Wilnie re- odległych czasów W. Ks. Litewskiego, jak , 
------------------r... 2 ----------i----- r.- można O tern wnioskować z nazwy drogi wmłynęły w ogólny fundusz zakładu sw.

Mostowej ,wspominanejw dawnych aktach Jakoba,władzawydzierżawiałamostztargu 
;------- J529 dany publicznego i sama czuwała nad jego ut-

zerwuarów i studni 357, stawów zaś 3. Po­
chyłość większej części ulic i dobre urzą­
dzenie!—"—------ • ------- — -_____kanalizacji podziemnej, sprawia, iż i przywilejach. Później w roku 1529 dany publicznego i sama czuwała nad jego ut-

Wilno obfituje w zdrową, czystą i czystość i suchośc ulic stale się utrzymuje jak był przez Zygmunta I Olbrachtowi Gas- rzymaniem. W roku 1812 przed wejściem
przyjemnego sm^u wodę. W stronie za- dalece,żeparęgodzinponajwiększejuiewie toldowiwojewodziewileńskiemuprzywilej wojsk francuskich, most był jeszcze raz
chodniej, tuż około przedmieścia Pohu- nie pozostaje prawie ani śladu wody na na zbudowanie nowego mostu; lecz gdy len spalony, a Napoleon kazał byt zbudować
lanki, znajdujące się ąódia Wingry, czte; ulicy. Głównych kanałów podziemnych, zwlekał, upoważniono do tegoUlryka Ho- tyniczasowy leżący. który po opuszczeniu
rema rurami dos^czają miastu wybornej przecinających miasto w rozmaitych kie- zjusza horódniczego wileńskiego,który w» krajuprzezFrancuzówznowuustąpiłmiejs-
wody zdrowej. Źródła tę znano od najdaw- runkach, jest sześć: 1-szy z nich poczyna się roku 1536 przywiódł do końca budowę ca murowanemu. Później reparowano go
niejszych czasów ismienia Wilna; stanowiły od synagogi przy ulicy Żydowskiej pod wielkiego mostu murowanego z ławkami i jeszcze w latach 1827,182811848,a poraź
onewpóżniejszym czasie własność Domi- N.248, przerzyna ulice Szklaną, Biskupią, daszkiem gontowym. Celem wyręczenia Qsłatniv"’ ’"'''’’”"’ ’""’~"'*"'*“"
nikanow,aodr.l536już były tu urz^one plac katedralny i część fortyfikacji i wpada nakładu na budowę, Hozjusz miał upo-
rury podziemne do sprowadzania z nich do Wilii. Kanał ten w największej części ważnienie pobierać opłatę od przycho-
wody na miasto. Główne rezerwuary tei 
wody znajdują się obecnie na placu med 
pałacem jeneral-gubernatora, przy kościele 
sw.Jana i na dziedzińcu gimnazjalnym. Na

domem Kosobudzkich, w miejscu gikie na odnowienie pałacu jenerał-gubematóra. Gdy koszta budowy zostały pokryte, most 15 mostów mniejszych, pomiętkyktóremi 
niegdyś sNnna była wiejska kawa, jest służy do oczyszczenia samego pałacu, od od Hozjusza przeszedł w zawiadowanie znaczniejsze są następujące: dwa na An- 
siedem źródeł wybornej wody, która także którego idąc dalej mimo pod N.178, zlewa magistratu, a dochód z niego przeznaczono tokolu. Zarzeczny, Bernardyński, Popław- 

u-j .... _ -j . się zkanalem poprzedzaj^ym.3-ci,naz- w połowie na wzniesienie i utrzymanie ski,wogrodziebotanicznym,podgórąBe- 
wany Miejskim, zbudowany w roku 1817, szpitala przy kościele św. Trójcy, w drugiej kieszową i w cytadeli. Dawniej byijeszcze 
poczynasięodskarbowegoaomupodN.169 zaś połowie na utrzymanie w dobrym stanie jeden most na Wilencejiwany Sraskim, a 
przy ulicy żamkowej, i przeszedłszy ją samego mostu. W roku 1621 most był na wspominanyprzezopisywaczowWilnap ’ 
wpada poniżej do Wilii. 4-ty wychodzi z

. . toldowiwojewodziewileńskiemuprzywilej wojsk —
nie pozostaje prawie ani śladu wody na na zbudowanie nowego mostu; lecz gdy ten spalony, a 
” . Głównych kanałów podziemnych, zwlekał, upoważniono do tegoUlryka Ho- tymczasowlych

;n mi

icuskich, most byl leszcze raz 
Napoleon Imzal oyi zbudować

przecinających miasto w rozmaitych kie- zjusza horódniczego wileńskiego ,który w» 
runkach, jest sześć: 1-szy z nich poczyna się roku 1536 przywiódł do końca budowę

daszkiem gontowym. Celem wyręczenia ostatniwroku 1857.Wroku 1853zniesioną 
została opłata od przechodzących i przejeż- 

:n, a urzędowi powszechnego opa-... ...................... .... .. największej części ważnienie pobierać opłatę od przycho- dzających, a urzędowi powszechnego opa- 
murowany,zbudowano w latach 1816,1826 d^cych, z wyjątkiem szlachty i ducho- trzenia wydano z kapitałów duchowieństwa 
i 1832kosziem gminy izraelskiej ,b. uniwer- wieństwa; pewien wyjątek stanowili także rzymsko-katolickiego sumę 74.600rubli sr., 
sytetu wileńskiego t kasy miejskiej. 2-gi, Żydzi idący za pogrzebem na okopisko, od których procent w ilości 3.730 rubli 
noszący nazwę Dworcowego, zbudowany leżące wówczas poza Wilią, tym bowiem pokrywa ubytek dochodu z mostu Zielonego, 
w roku 1826 z funduszów przeznaczonych wolno było przeprawiać się na łódkach. Prócz tego największego,jest w Wilnie

rurami rozchodzi się po przedmieściu Os- 
trobramskiem, w miejscu gdzie był dawniej 
traktier Jeruzalem a potem Willanów,

w połowie na wzniesienie i utrzymanie

_____ ______ pot 
znajdują się krynice nadzwyczaj smacznej __ ____  
wody, zwane dawniej żuprańskiemijctóre wpada poniżej... ..............
Zygmunt I w rolni 1534 miastu darował. W domu Niesioło.. „LL:. J
ogj^odzie dawnid Misjonarskim - cztery łączy się z Miejskim. Sty poczyna się od 
źródła, we Frybenowskim - jedno, na domu, w którym mieściła się uprzednio

domu Niesiołowskich jxxł 
łączy się z Miejskim. 5-ty

ty wych___ _  
N.268 i zaraz

samego mostu. W roku 1621 most był na 
nowo odbudowany kosztem mieszczan 
wileńskich; lecz w roku 1655 w czasie
przejścia wojsk rosyjskich, został spalony. 
Odbudował go dopiero w roku 1674 podług

ski, w ogrodzie botanicznym, pod górą 
kieszową i w cytadeli. Dawniej byijesj

Be-

wspominany przez opisy waczow Wilna pod 
rokiem 1538. Most ten zgorzał w roku 1748
i podobno już później nie był odbudowany.

(cdn.)

W GŁĄB I Z BLISKA KONKURS

mieszkańców zgrozę budziły szumowiny ludzkie, 
które tymi instytucjami kierowały. A kierowały 
tak skutecznie i wychowaniem i stroną materia- '»
Iną, że delikwent mogący sięjeszcze poruszać po „
prostu tyło proszonym chlebie i łachach. M łodzi 
i dorastający potrcfili nie raz uprawiać kradzieże

To, co było...
I

i rozbój. Starcy nawykli do innej moralności - po ' ' wt
powrocie do "domu opieki" dzielili sięjałmużną I P Si' W |
ze słabszymi, podczas gdy naczalstwo po prostu

4,
45 n ł

skandalicznie przepijało ten skąpo przydzielany 
grosz państwowy i jakoś nikt nie mógł dojść tej 
wyższej sprawiedliwości.

Widziano staruszka, który nad brzegiem 
jeziora gotował w puszce po konserwach, skon­
sumowanych przez “opiekunów", pojmanego

W pierwszych po wojnie latach w naszych zaskrońca.którychtubyło mrowie. Nie skąpy był 
miejscowościach najskuteczniejszym środkiem widać . bo zapraszał przechodniów do 
"masowego"przekazu było - swoich obcowanie, wypróbowania strawy. Stąd też wiadomość się 
A tych swoich szeregi znacznie stopniały poprzez rozeszłaszerokopowsiach.A nagabywany - jak 
repatriację i wywózki. Puste domy zajmowali ..................

.1 1

mu smakował ? - tłumaczył, że to przecież I
przyjezdni-mówiący już różnymi językażni.Wraz^ b^ węgorz.
z tym pomiesztmiern języków i obyczajów, wieża fjic dziwnego, że na cmentarnym wzgórku za
Babel jedności wsi zaczynała się kruszyć. rzeką, gdzie chlano zmarłe niemowlęta i ofiary

Coraz trudniej było o wylewność i inność losowe, przybywały nowe, wzgórki bez krzyży i 
wzajemną. Kręgi zaufania kurczyły się coraz napisów. Nie towarzyszyły w tej drodze ostatniej
bardziej,awtadomości typu: kto kogo wydał, kto iółne śpiewy. Przez mocodawców modlitwa już
na kogo wyrok na daleki .wyjazd na wschód była wyklęta. I tego przestrzegano o wiele 
podpisał - przekazywano dla niewielu i to tylko ■ • ................... ................

rzeką, gdzie chowano zmarłe niemówłąta i ofiary

su-
rowiej, niż zwykłej ludzkiej sprawiedliwości.

. - - - - Fama wiejska niosła na spontanicznej fali
typu tajemnic ze zrozumiałych przyczyn przekazuwiadomościtoowybiciuszybwkościele 
odizolować. Można było intuicyjnie tyIkowyczuć w pobliskim miasteczku przez młokosów z 
w ludziach z wolna narastającą lawinę strachu ........................... ■ • ■

na ucho. Dzieci starano sią od kr tlących różnego

sierocińca, to o skandalu pijackim wśród

4
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Kolejne pytanie brzmi: Jaki zakątek miasta
przedstawiony został na pocztówce z początku

Pamiętam, jak na Drewniance. bo tak po-
I tocznie nazywano rynek, przekupki, przeważnie 

stulecia? Zjakiego punktu zrobiono to zdjęcie? lydówki, sprzedeńvały w blaszanych baliach 
' ■ żywą rybę. Na gałki rybne kupowano tu stynkę.Jak zwykle, mile widziane są szersze odpo-

wiedzi, jak też wspomnienia związane z tym 
miejscem. Fragmenty najciekawszych zostaną 
wydrukowane. Odpowiedzi należy nadsyłać w 
ciągu miesiąca na adres redakcji.

Janina Aniśkiewicz
Miejsce to związane jest także z manifes­

tacjami robotniczymi. 3 listopada 1905 roku
Tytułem odpowiedzi _ wojska carskie strzelały do tłumu, zginęło 7osób
W nr 12 przedstawiono Drewniany Rynelc , a ponad 50 odniosło rany. Pogrzeb ofiar

przed pokojowąjużprzecież izapowiadanąjako inwalidów wojny, zakończonym jakimś morder- t.-, ■ u u -'nu
swietlanąprzyszłoscią.. stwem, to o próbie oszabrowania okazalszego l^bctfByło to

Właściciel pobliskiego folwarku poprzez grobu, w którym jeden ze sprawców zamknięty C^iażmowiło sięwte^
Kra^jarskf wiadomośćpóźniejsza)wyli^ował prtez współtwarzyszy tam^ życiem przypłacił. ^rewmanyim Rvnku tn nnchmnln tnm rxhn 
... Ł I . . ) 2 czasem dom starców przeniesiono do in­

nego rejonu i słuch o nim zaginął. Młodzież z 
sierocińca rozsypała się po świecie. Kto do . 
więzienia, kto na włóczęgę, ale życie bierze swoje: 
te warunki nie wszystkich wykoślawiły. Część

przy ulicy Zawalnej (obecnie Pylimo). Zbiegały rozruchów po dwóch dniach przekształcił się w
się tu ulice Nowogródzka i Wingry . Przy tej kolejną manifestację, która zgromadziła ponad

• . , • „ . ■ 40 tysięcy osób. D.Raiyte

o Drewnianym Rynku, to pachniało tam... rybą.
w końcu^ Iranie i tam podobno dokonał pra- ‘z 'cż^'mdóm^drćówp7z''^sh^^  ̂ kto sprzedawał tu
cowitego żywota. Miał wiedzę w ogóle, agrono- „ego rejonu i słuch o nim zaginął. Młodzież' z zastanawiałem się wtedy
miczną w szczególności. Pouczył, gdzie trzeba, sieroctwa rozsypała się po śi^ecie. Kto do }^ltodziecko,skądtanazwa. Przypuszczałem.że 
do pracy przyjął niejednego przynajm/uej na wiezienia ktonawłóczeee ależyiciebierzeswoie- tak nazywa się to miejsce, ponieważsezon, i^a na budulce odstąpił. Byt większym t^t^uMnl^wsn^^h w^kośiawih Cześć ‘“"t były drewniane stragany... Za Adres nOukcHi 232019Wilno,skrytkapoczto-
autor^tetem niż sam oremiermiakiś twister Zawalnej. IT. PoAuZanki wa 1755, tel. i fax: 65 04 63aiuoryteiem ru2iampremter,czyja/usmirnsier. p^zi normalny tywot w pieczołowicie stwo- /rn'' •* \‘'r f -Li x z^i-^Mógł mu dorównać może tylko wójt z pobliskiej rzonych przez siebie rodzi^h , (J.Basanavici^a)i Trockiej był po^oj dorożek Wydawca. Czesław Okinczyc
gminy, proboszcz czy któryś z wybitniejszych Wzgórze cmentarne pokryły gęste chaszcze.

Książki otrzymują: Janina Aniśkiewicz, 
D.RaĆytć i Tadeusz Żyłowski - wszyscy z Wil­
na .Nagrody wyslemy pocztą.

Wtońrte rmfntnr Ai rt t, najprzyjemniej oyio miwraęac siąa naAnioKoi. iruMłcżycieZidziatająceywoLZicyśfc^ ' dziką trawą zarosło p^jśc^^Pr^dtdby^Tię N^erpodpisano dodruku 7 Upca 1990 r.
Eotwark oszabrowano,a budy^^ oddano krzyż prosty i wymowny z t^ką, upa^ętniający trochębałem się cyklopów czy atlantów przy, Skład: Jolanu BaltrOnaite

I j .-j.... i-L-.. ■ ludzkie, rzucone jak garść plew na
dietdom, to ztuiczy sierociniec. Miało to być przemiał w bezlitosne żarna przemian:
pod dom starców, gdzie indziej podobny - pod

to trochę bałem sią cykiopów czy atłantów przy, . Skład: Jolanta BaltrOnaite 
byłympdacuTyszki^iczównaTrockiej. Kiedy Druk offsetowy. 2 arkusze druk. Litewskie
przechodziłem tu wieczorem, wydawało się, że Przedsiębiorstwo Wydawnicze "Spauda"

oznaką- wielkiej troski nowych władz, jak 
podkreślano, o wszystkich - "ot mała do wielika".

figury ożywają. Na rynku, o iłe dobrze pamiętam.

Sierot, starców i inwalidów nie brakowało i 
opieka im była niezbędna. U okolicznych

Wojciech Radłowski była także "wodokaczka", skąd brano wodę za
specjalną opłatą.

Tadeusz Żyłowski

ZNAD WILII 
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ANNO 72
Tak jak Bonaparte 
chciał kościół św. Anny 
Przenieść do Francji 
na dłoni - 
tak chciałbym psrzenieść 
Wilno do serca 
zapx3mnieć się w modlitwie 
do legend strzelistych 
i prosić dzwony 
ty mi wycisnęły 
łzy przebaczenia słodkie - 
że daleko mi jest 
do tych wieżyczek
A kiedy będę wrastał 
w gorące od czerwieni 
fundamenty czasu - 
prożegnam młodość 
już spsokojną w sobie 
j3op)roszę deszcz by ucałował 
dachy Santa Army - 
i skoczę p)O ciepłe bułeczki 
na rogu

'12

1

WEEKEND NAD ZIELONYMI 
JEZIORAMI

Zielone akwarele drzew 
zielone ich cienie 
zielona trawa i piasek 
i ludzi leniwe spojrzenia 
w postrzępionej obroży 
agatowego nieba 
z którego komarów piegi 
roztaczają sito 
ledwie dostrzegalnej rdzy
Zielone akwarele drzew 

'' zielone ich cienie 
i poplątane dróżek wątki 
i łódki pluskające sennie

tyle wokół zieleni odcieni 
tylko woda w jeziorach 
jest najmniej dziś zielona
Jakby była z innej akwareli

11 sierptnia '87
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W PODWÓRZU 
U MICKIEWICZA

Czy wróci tu kiedyś p3oeta 
co z miastem cierpiał 
i na obczyźnie je sławił 
klamka zapadła - 
w jego domu martwa cisza 
Zaułek Bernardyński 
prrowadzi donikąd - 
px> niedawnym psożarze 
swąd jeszcze px>zostal 
w zwęglonym wapnie nikną . 
fiłomackich westchnień 
coraz cichsze uniesienia
I rue zawzięta Grażyna 
hardym wzrokiem raptem 
prrzechodnia zatrzyma - 
a szpretna stara kobieta 
w p3oszczerbionej bramie 
pffóbuje za p3Ół darmo 
px31ne kwiaty sprzedać

maj ’87

SAMOOBRONA
Stoję na warcie 
z granatem trwogi w garści 
i uzbrojony p30 zęby 
w cierpliwość
W drzwiach własnego domu 
stoję uparcie 
każdym swym nerwobólem 
niczym radar czuwanie 
celebruję - 
nietop>erze roztaczam macki 
by z nocy przesileniem 
nie wkradłasię chyłkiem 
nadzieja fałszywa
Stoję na warcie 
jak sfinks i cerber 
jak skazanego państwa 

‘ żołnierz kamikadze- 
px>d rozsądku napięciem 
druty kolczaste najeżam 
a za mną zegar p3ostękuje 
i dzieci zgodnie śpią
W drzwiach bez zamknięcia 
stoję uparcie-

23 Kpsca '87, w nocy

OBYWATELSTWO I WODA
Nie ma wytchnienia dla tych 
co zmężnieli za wcześnie 
i radości z niewiedzy nie znają -
Co są krzywdzeni nie wojną 
nie kalectwem 
nie ubogą chatą - 
co upx3korzeni zostali obywatelstwem 
miejscem i dątą
Nie piją oni wody z wielkiego morza 
choć woda zdrowa i czysta - 
szukają źródła w prolskim gaju 
gdzie jest tak samo życiodajna ona 
lecz stokroć smaczniejsza 
i stokroć bliższa

12 lipca’72
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NA KORYTARZU
W KONSERWATORIUM 
WILEŃSKIM
Zatarły się nazwiska 
gimnazjalistów - 
co u Czartoryskich niegdyś 
pobierali nauki -
1X3 wytartych dywanach 
przemykają nie ich cienie 
lecz jutrzejszych artystów 
w półmroku skrzypią drzwi 
nad fortepianem się unosi 
Muza -

Dziewczyna gra Chopina 
przez okno dźwięki psłyną 
muzyki drzewo słucha 

luty ’87

W ZAKRĘCIE
Wiewiórka rudym kłębem 
jak kula jwzemloue 
myśl spłoszy - 
i ptaki mają jeszcze tu 
schronisko - 
lecz sosny skute siecią 
dróżek asfaltowych 
słabiutkim tylko szumem 
rozpaczliwie bronią się 
przed miastem -

A miasto szarobrudne 
co jak kret tunele drąży 
i głucho dudni betonem 
niczym pancerz przylgnęło 
do wyspy zielonej -

zauroczone na nią patrzy

Zanim dobrnę do rzeki 
zakrętu 
zmęczony psoszukiwaiuem 
nieistniejącego pałacu - 
w mym sercu się rozgości 
spsokój - 
a na gorące skroiue 
kropla wczorajszej ulewy 
z psotrąconej gałęzi 
ciężko spadnie nieraz

12 września '87

CO BYM STRACIŁ
Gdyt^m tak miał się narodzić 
daleko stąd raz jeszcze 
i w jakimś wolnym kraju - 
być może 
pK) tej reinkarnacji 
wszystko byłoby inaczej 
bezpieczniej barwniej może 
i serce by rue bolało -
Nie zaznałbym jednak wtedy 
smaku cierpkiego 
tych od przedwczesnych deszczów 
w sierpruu 
niedojrzałych jabłek 
co opiadają głucho 
dziś w sadzie niczyim 
gdzie dzieciństwo 
jak złoty piasek przez palce 
wartko się przesączyło

8 sierpnia ’88

WIEŻOWIEC
NA KAROLINKACH

Rys. Stanisław Kaplewski 
i Władysław Mickiewicz

Swym pudłem podtrzymuje 
wielokrotność nieba 
o kolorze dziegciu -

—I okryty ołowianą poleryną 
p3O goliźnie dnia

_| w letargu błogim drzemie

W wieżowcu na Karolinkach 
osiemset osiem łóżek 
skrzypi po północy- 
gdy na ostatnim piętrze 
samotnie dogorywa okno 
a zdziczałe koty wiatru 
stalowe szarpią wstążki 
obnażając bram kwadraty

Wieżowiec na Karolinkach 
w milczeniu ziemi 
odciski codzienności koi 
a czeluść żądła nocy 
siostrą mu miłosierdzia 
co do szóstej rano 

- tuepx)koje oddala na raty 
lecz nie wszystkie bóle 
uziemia -

w wieżowcu na Karolinkach 
między ziemią a niebem 
spółdzielcza czuwa dusza 
w klatce z żelazobetonu

15 kwietnia ’88
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